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Warszawa, 4 stycznia.
Dzisiaj w południc odbyła się w minister­

stwie skarbu konferencja przedstawicieli 
prasy polskiej, na której niin. G r a  o s k i  
przedstawił w obszernym wywodzie swoje 
poglądy na obecną sytuację walutową, wy­
tworzoną zniżką matki w stosunku do ko­
rony.

Wywody te streszczają się w następują­
cych punktach.

Minister na początku zaznaczył, żo chce 
mówić o obecnej k a m p a n i i ,  prowadzonej 
p r z e c i w  m a r c e  p o ls k i .c .}  i określić, 
ezem ta  kampania jest dla państwa polskie­
go. Przed dwoma tygodniami płacono 
■iG Mk. za franka, teraz kurs ten jest zna­
czni© niższy. Pość marek polskich, znajdu­
jących się na rynku me przenosi 5 m i l i a r ­
d ó w ,  co jest stosunkowo niewiele i nic 
wystarczy na pokrycie całkowite zapotrze­
bowania krajowego. Powód obecnego spad­
ku kursu ma^ki nio stanowi więc nadmier­
na ilość marek, ani brak dóbr państwa, ani 
nie brak pracy i chęci do niej, ale całkiem 
inne przyczyny. To; co się dziś dzieje, jest 
objawem zmobilizowania się wrogich sił 
przeciw państwu polskiemu. Trzeba przy­
znać, że państwo polskie dotychczas jako 
takie za mało poświęcało sił sprawie pokty­
k i  ekonomicznej, natomiast kształtowało 
najpierw swą politykę zagraniczną i budo­
wało wojsko, co było zre«ztą recczą naj­
bardziej naglącą.

Marka polska nie potrzebuje szukać opar­
t a  o ilość z ł o t a .  To, ooby się dało ze­
brać nawet drogą przymusową, nie dałoby 
tyle, aby mogło stanowić całkowite opar­

om -ę fc rN ie  jest więc odpowiednim utrzymy­
wać, że jodyną {(odstawą wartości marki 
jnożo być stosunek ilości wydanych bile­
tów do złota. Wartość marki jest duża, bo 
dużą jest wartość dóbr państwa polskiego,
0 które się opiera. Białego też wykazywa­
nie w pismach polskich, żc marka nie ma 
wartości, jest p r z e s t ę p s t w e m .  Nie 
wy obrażam sobie — mówił minister — aby 
podobna kampania była możliwą w innym 
k ryu . Nas przeciw temu przestępstwu po­
winien bronić instynkt narodowy, oparty na 
tradycyi naszej, który nie możo dopuścić do 
obniżania waluty państwa polskiego.

Na szczęście objawy to nie są powszech­
ne. D z i e j ą  s i ę  o n o  j e  d y  n i e d .la  
i n t e r e s u ,  a częściowa kampania praso­
wa ma p e w n e  z a k r e ś l o n o  cel.©
1 p e w i e n  i n t e r e s .

Przechodzę następnie do sprawy koron —
oświadczył p. Grabski — a panowie sami 
zobaczycie związek tych dwóch spraw. K o- 
l O n y  są dla n a s  o b c o ,  podtrzymywa­
li© ich autorytetu nie leży w interesie pań- 
ntv,,i pobrłyęgo. J?od uwagę możnaby brać, 

i’o ile chodzi o ptfoadaczy koron i rubli, je­
dynie g o d z i w e  interesy szeroki cii warstw 
ludności. Rozstrzygnięcia zagadnienia rela­
c ji nie może być oparte na żadnych kursach 
giełdowych, alo na czynnikach głębszych, 
ńic obejmujących spekulacji. Rozstrzygają­
cym winien być s t o s u n e k  k u p n a  obu 
monet i na tem należy oprzeć rolacyę. Jak  
wyglądają w oświetleniu tego stanowiska 
bieżąco sprawy’? O ile najsłuszniejszą pod­
stawą dla ustalenia relacji dla najszerszych 
warstw ludności może być Bila nabywcza, 
to przy' zarządzeniach skarbowych, odnośnie 
do koron, jest kor.ieeznem, ustrzedz pań­
stwo przed napływem do Polaki obcej wa­
luty. Ułatwianie przyjdywu koron obcych, 
ery to z Budapesztu, czy Szwajcaryi do Pol­
ski jest taldem samem przestępstwem jak 
to, co porzednio mówilom. Zarządzenia 
skarbowe muszą działać i bronić się same w 
sobie, nie polegając na urządzeniach skar- 
bowo-policyinych, Ani czasowy, ani chwi­
lowy kurs, ustalony dla wypłat rządowych 
nio powinien być wyższy od kursu zagra­
nicznego. Kurs ten byl brany pod uwagę, 
jpazorachowanie kwon na marki za granicą

przedstawiało za jeden okres 65 fen za ko­
ronę, za dragi 71 fen. za koronę. Co do 
koron różnica była jeszcze w stosunku ko­
ron nie,stemplowanych do stemplowanych. 
Różnica ta np. w Budapeszcie wynosiła od 
15 do 20% na sto na korzyść koron nie- 
stemplowanyeh.

Zasadniczo jednak nio można relacyi 
ustalać wyżej, jak 70 fon.

Przyznać trzeba, że relacya taka chwilo- 
w' 0  uniemożliwia ludności otrzymywanie ży­
wności i naraża na duże straty. Cóż więc 
robić? Należy wszystkim kompensować te 
straty przez wypłacenie odpowiednich do­
datków. Odnośnie do władz państwowych 
dodatki te zostały postawione i są wypła­
cane.

Gdyby było możłiwem, aby przy wypła­
tach skarbowych zaczekać z relacyą aż do 
chwili uchwały Sejmu w tej mierze, to by­
łoby wogóle niepotrzebnem to wszystko, co 
się obecnie robi. Sytuacya obecna zapowia­
dała się już w grudniu. Koron nie było na­
wet w bankach. Obecnie wiele koron znaj­
duje się w rękach prywatnych osób, które 
spekulują na podniesienie kursu korony. 
Państwo połslde było wobea tego zmuszo­
ne do kupowania koron za setki milionów. 
Był to wynik błędu postępowania skarbu 
państwa. Skarb państwa powienien był na­
tychmiast wprowadzać wazędzie obok koro­
ny markę polską, jako środek płatniczy. 
Skarb polski bowiem ma w stosunku do 
wpływów koronowych podatkowych znacz­
nie większe wypłaty w koronach.

Obecne domaganie się zrównania korony 
z marką jest niemożliwe, gdyż korona na 
rynku zagranicznym jest znacznie tańszą, 
niż marka. Za granicą korony stoją bardzo 
nisko, zaś w kraju wysoko.

Gzom jost korona dla Polski? Ta Ilość, 
którą ma ludność nasza, ma dla Polski zna 
ozenie. Korona sprowadzana przez speku­
lantów jest dla Polski znakiem ujemnym, 
gdyż Polska za to będzie musiała zapłacić. 
My z  naszej strony dajemy za nią siłę na­
rodowy oni zaś dają tylko papier, a  wła 
ściwie resztkę złota w Banku Austro-węg., 
co stanowi pół cent. za koronę. Nio mówię 
tu o koronach szerokich warstw ludności 
j)olsklej, ale o koronach spekulantów, któ­
re stanowią okradzenie Polski z jej siły.

O ko chodzi o interesy najszerszych 
warstw ludności, rząd jc ochroni. Urzędni­
kowi nie chodzi o to, aby otrzymał korony, 
nie marki, ale, aby miał zabezpieczono swe 
iuteresa. Włościanin za swe zboże, oddane 
państwu, może żądać tylko tyle, ile on fak­
tycznie piiiez to wyświadczył usługi pań­
stwu polskiemu.

To, co się obecnie dzieje, staje się jakoby 
walką dzielnic, z ogólno politycznego sta­
nowiska gorszącą. Jest to niedopuszczalne.

Następu i o minister bardzo gorąco wystą­
pił przeciw twierdzeniom pism niemieckich 
i czeskich, jakoby Polska posiadała zbyt 
wielkie długi. Powołał się na alarmująco 
doniesienie „N. W. Joum al“, że Polska ma 
176 miliardów długów.

Minister stwierdza, że uchwalony przez 
Sejm 5 mil. fr. kredyt na zakupy zagrani­
czne daleki jest od wyczerpania* Polska pro­
wadzi wojnę w sposób daleko tańszy, niż 
inne państwa i w obecnej chwili jest pań­
stwem najmniej zadhiżonem.

Po wygłoszeniu swego expose minister 
oświadczył gotowość udzielenie wyjaśnień 
dodatkowych.

Red. H o r o w i c z z Krakowa zapytał mi 
nistra, co zamierza zrobić minister z obe- 
cnem przesileniem finansowem w Galicyi, 
gdzie grozi zastój przemysłu z powdu bra 
ku środków płatniczych. Jakie zakupy ko­
ron czynił jego poprzednik w Wiedniu i na 
jaką kwotę, oraz prosił ministra o stwier­
dzenie, że nie banki lwowskie do min. Billń 
skiego, ale ton ostatni do banków lwow­
skich zwracał się o emitowanie miliarda kor.

Min. G r a b s k i  w odpowiedzi oświad­
czył, że w’ okresie min. Bilińskiego z pole­
cenia tego nabyła Polska Kasa Pożyczko­
wa w Wiedniu za pół miliarda koron. O trud­
nościach finansowych z powodu braku ko ­
ron w Małopolsce nie wie, gdyż nie zgła­
szała się do niego w tej sprawie żadna de­
legacja, ani nie przedstawiały mu tego p o ­
szczególne ministerya. Naturalnem wyj­
ściem z położenia byłoby, aby Polska emi­
towała nowo pieniądze koronowe. Minister 
jest gotów w każdym wypadku doraźnie na­
radzić trudnościom. Zresztą Sejm zbierze się 
niebawem i natychmiast minister przedło­
ży Sejmowi odnośne ustawy, które już są 
opracowane.

Minister zaznaczył, że przeciw tym, któ 
rzy rozmyślnie dążą do obniżenia wartości 
waluty polskiej powinny być przewidziane 
środki karne i minister nad tem się zastana­
wia. Niestety obecne przepisy karno nie 
wystarczają.

Przedstawiciele prasy warszawskiej nie 
miel! żndnych zapytań do ministra. (H.).

Dpaburg w rękach polskich.

Co mówił Clemenceau.
Wielka mowa francuskiego prezydenta 

ministrów znana jest ceytemikom „Głosu 
Narodu" z telegramów, Pata. Ze względu je ­
dnak, że depesze podlały przemówienie p. 
Clcmemoaau w shaaznem skróceniu, podaje­
my ustępy, tyczące się sprawy polskiej, we­
dług stenograficznego protokołu % posiedze­
nia Izby ]H>słów, zamieszczonego w „Jour­
nal Officiei" z 24 grudnia:

„Panowie — mówił premier francuski — 
w wojnie tój wyzwoliliśmy caiy szerag t  
zw. małych ludów, z których niektóre eą 
wielkimi narodami w dziejach, i które pnrez 
swą wspaniałą postawę podczas wojny, 
przez swą dzielność i piękno ich czynów, 
przez swą wytrzymałość i ewą odwagę za­
służyły w istm ie na to, aby ich wpisano do 
pierwszego szeregu najszlachctcicjscych lo­
dów ziemi. (Żywe oklaski).

„Polska i Czechoełowsicya należą do tej 
liczby. Ma ją ono dJLa naa jeszcze ten sactze- 
gółny interes, że będąc mszemi starami 
przyjaciólikami — bo Francyę i Polsfcę zaw- 
size łącąyła siara sympatya, k tóra nie prze­
stała, się manifestować przy każdej okazyi 
(oklaski) — mają one, powiadam, ton szcze­
gólny interes, żo zajmują stanowisko strate­
giczne nadzwyczaj z naszego punktu wadze­
nia ko.Tsystuc.
_ Powinuiićmy więc uczynić wszelkie wy- 
iłki, aby Polsko, w granicach swych słu­

sznych żądań — nio potrzebuję chyba tego 
dodawać, została w zxipołitości zaspokojona. 
(Glosy: „Bardzo dobrze!").

Wicia sobie kpiono z konferencyi, która 
pobiera dccyzye takie lub inne, k tóra po­
prawia dziś błędy poczynione wczoraj. Je­
dnak jest rzeczą pewną, że na swych zebra­
niach — które czasami zabierają mi ceras, 
który przydałby mą w mcm młnistcryum — 
Konfereneya dokonała z pomocą rzeczo­
znawców pracy ogromnej. Posf,omówienia 
Konferencyi czasem ulegały zmianom.

Jedno z takich postanowień, jedno z osta­
tnich, oe dawało Galicy ę Wscoodnlą Polsce 
z tylmłera m-im.latu na lat 25. Spowodowało 
ono w Polsce uczucia godme pożałowania je­
śli nie względem Francyi, to względem Koa­
lic ji wogóle. W miastach takich jak we 
Lwów a e, jak w Krakowie, jaik w Poam&niiu 
nawet — gdaio gen. PiŁsudsiki został tam 
przyjęty w tych dniach tak jąik nikt dotych­
czas — w tym Poznaniu, k tó iy  wczoraj je­
szcze był pod butem Prusaka, można było 
zauważyć manifeitacye nio powiem uctznć 
niechęci, ale niezadowolenia z powodu tego, 
że^ pełne prawo Polski do Gufticyi Wecho- 
dnioj nie zoetalo uznano.

Mieliśmy tai, jako prcodsfiawicieia Polski, 
zacnego p. radorcwsfciego, któremu złożenie 
hołdu poczytuję sobie za obowiązek i za- 
szcayt. (Żywe oklasld). Widziałem go w 
chwilach najcięższych, kiedy Słowianie, Cze 
si i Polacy walczyli z sobą o Śląsk Cieszyń­
ski. Widziałem go. kiedy zbijając argumen­
ty p. Bcnosza mówił ze łzami w oczach: 
„Muszę bronić punktu widzenia mego kra­
ju, ale rozumiem, że za żadną cenę nie mo­
żna, dopuścić do rozlaniu pomiędzy naszymi 
misjami. Chcemy pozostać przyjaciółmi, 
choć tu stoimy jeden naprzeciw drugiego14.

A kiedy obaj przeciwnicy wypowiedzieli 
energicznie swój punkt widzenia, ucałowali 
się, .płacząc.

P. Paderewski zastąpiony jest przez p. 
Patka, który nii uczynił zaszczyt złożenia 
mi wizyty w sam dzień mego wyjazdu do 
Londynu dla wyjaśnienia mi nie tyle zajnztu- 
tów, ile skamg Polsiki. Mów1!! mi: „Jeżeliby 
hvlo możliwe, aby Pan uzyskał od Konferen

Warszawa. P. A. T. KomUnwat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 5 b. m.

Front litewsko -białoruski: Wojska nasze 
wespół z  zaprzyjaźnionymi wojskami łotew- 
skiemi pod wspólnem dowództwem generała 
Rydza Śmigłego, w obecności i pod ogólnym 
kierunkiem dowódcy franta gen. Szepty, 
ckiego zdobyły dnia 3 stycznia o goJz, 13 
miasto 1 twierdzę Dynaburg. Jednocześnie 
posunęły się naprzód oddziały łotewskie na 
północ, a oddziały polskie na wschód od Dy-

Inaburga. W ten sposób została osiągnięta 
bezpośrednia łączność między Polską, Ło­
twą, i Estonią. Ze zdobyczy dotychczas mel­
dowano kilkaset jeńców, kilka dział z za­
przęgami, kilkanaście karabinów maszyno­
wych i liczny tabor kolejowy. Na reszcie 
frontu ożywiom. działalność wywiadowcza.

Promt wołyński: Utarczki patroli wywia­
dowczych.

SŚef sztabu gen. Haller, gen.-poUpor.

Trocki zamordowany?
Wiedeń, P. A. T. „Nencrs Wien. Journal" 

donosi ® Kopenhagi wodle „Berliręgake Ti- 
dend©“, jaJkóoy Trocld został zamordowany. 
Mianowicie wojaka bolszewickie, jak wiado­
mo, cofnęły się nagle na froncie nad Narwą 
o wiele kilometrów wstecz, pozostawiwszy 
całą artyleryę. Ponieważ n?e istniał żaden 
powód wojskowy d*> togo odwrotu, musiały 
być wowziętran© powody tej zmiany frontu, 
a tymi były masowe dezercje czerwonych 
żołnierzy. Tnock5 udał się na zagrożony 
front I usiłował zaprowadzić porządek. Przy

tem wywiązała się bamko ostra słowna 
sprzeczka międlzy Trockim a  komender ^ą- 
cym generałom Dorysowana. Getoerał odpo­
wiedział ostro, wobec czego Trocki w naj­
większej pasyi dat rozkaz, aby generała run 
tychmiaat przy najbliższym płocie ustawio­
no i zastrzelono. Zanim jednak żołnierze 
mogfi wy Konać rozkaz, sirzelf* adjutant Bo- 
rysowa trzy razy do T roc ld^o  ł  zastrzelił 
go. Potwierdaenw tej wiadomości dotyel;- 
ceas niema.

Strajk kolejowy we Lwowie.
Lwów. P. A. T. Strajk kolejowy trwa dziś 

bea pm \nsy . Zdołano jodtoak wypuścić ze 
Lwowa idflika pociągów osobowych, obsługi­
wanych częściowo przez, kolejaazy eywii- 
nych nio«brąikująoych i praez wojsko. Nie 
zdołano wypuścić pociągów osobowych na 
wschód, t  j. do Złoc7-ow’a  i Stojajnowa. W 
dyrekcyi konejowej odbywają się pwtrakta- 
eye z  dełegacyą strajkujących na podstawie 
wskazówek, udćielonych przez rnihaetoretwa. 
akadbu f kolei. Centmlny związek warazaw- 
ałd udzielił też strajkującym telefonicznie 
wskazówek. Na podstawie tych wskazówek

cyi odwołanie jej decyEyi, tak, aby PoH:«ry 
nie mieli wrażenia, żo targują się z nimi o 
ziemię azystó polską, oddałby Pan nam wici 
ką usługę. Nie powiem Panu, i© w  Polsce 
wybuchną zamietsEld; żo wojika polskie mo­
gą się zbełszewizować; nio, nic podobnego 
Panu nie powiem. Ale nio»gę Panu powie­
dzieć, £e tym sposobem zwiększy Paa zau­
fanie Polaków do koalicyi i śfcwonzy Pan si­
łę, która będzie się ciągle awiękeKać na ko­
rzyść nowej cywilizacyi, która. Par.owie usta 
nawiodę w Efiiropio“.

Uczyniłem mou swą pnopozycyę. Powie* 
działem mu, że w cza -Ae naibiiż?uyTu zapro­
ponuję Konuferencyi, aby odwołała, swe po- 
stanewtenio, proponując jej jednocześuie no 
we rozpatrzenie sprawy. P. Patek zgodził 
się na to i cświadlczył, że gdybym osiągnął 
taki wynik, eief-zyłby się berdzo.

Udałem ołę do Londynu. P. Iioyd  George 
uchodzi w orńnii wielu za wroga Polaków. 
Nic nie jest daśwze od prawdy. Jesit on nray- 
jacielem Polaków, lecz mważa, że mieszłta w 
Galicyi Wschodniej dużo Ukraińców i myśL 
że ńn toż się coś riałeży.

Dyskutowaliśmy długo. Ale w sam dzaeń 
mego wyja.edu uzyskałem wreszcie tę izecz, 
która, wydaje się małą, lecz która jest bar­
dzo ważicą dfa r  stan ocienia wokoło granic, 
jakio wykreśli! iśmy Niemcom, sił oporu nie­
zbędnych dla naszego spokoiu. (Okładki).

Byłem na tyie saceęśliwy, że w  ostatniej 
chwili p. Lloyd George powiedział mi: „Przy 
m aję Panu to, o co Pan mnie prosił, może 
Pan, to zaproponować Konferencyi".

Powróciłem na Konforeneyę, zapropono­
wałem nowy tekst, ale nie chciałem, aby 
był uchwalony przed zakomunikowaniem 
go Londynowi. P. Lloyd George, ku mey 
wielSdej radości, odpowiedział mi przysyła­
jąc tekst jeszcze lepszy niż tera, który pro­
ponowałem (głosy: „Bardzo dobtrzo!"). Był 
on uchwalony wczoraj. Zgodzono sto, że ar­
tykuł, który powierzał Galicyę Poiwte tytu­
łem mandaita jest „prowizoiycznio zawieszo- 
ny“ — słowa P. TJoyd Georgc‘a, wpisane 
pirzez niego — i żc zostanie później pono­
wnie rozważony (głosy: bardzo dobrze!“). 
Jeat to zajście małe. Ale z takich właśnie 
Tzec-zy składa się ostateczne dzieło budowy 
pokoju".

Następnie poświęcił p. Gemenceau kilka 
zdań Roisyi, oświadczając, że nictyłko Fran- 
cya nie zawrze z bolszewikami pokoju, ale 
nie będzie wogóie z nimi pertraktowała. Zrc 
sntą do tego ustępu mowy p. Ctememcear 
wrćce w  t-2  aide iuiśMIższtui. Dziś zaznacz*?

delegaci strajkiijącyełi udali się wiojczducnt 
na dworaee główny, gdrcie w  jodkej z sak 
zgromadzeni byli straj^miący, ajby' paaedsta- 
wić im wynik rokowań.

Lwów. P. a .  T. Na zgromadzeniu stoajfkiF 
jących kolejarzy nie zapadła jeszcze deoyłtf 
jąca ncliwała,. Postanowiono zebrać eóo po-; 
nownie jutro (wtorek) rano o godz. 10 celem!, 
powzięcia ostetecm ej decyzyi Mimo sńznjku 
transporty na wschód dla celów wojsko-’ 
wych są zapewnione. Istnieje uzasadniona! 
nadzieja, !ż d a  się utrzymać wszystkie n. j- 
ważujejeze pociągi osobowe.

tjlko , ż© ustęp, w  którym p. 
przypomniał, żo Rosya porzuciła ewych so­
juszników w chwili dł& nich najcięższej i za­
warta pokój barzesid z  Niemcamk wywoleł 
burzę w butejsuoj kolo-nii. rosyjskiej.

W mowie swej p. CSemouceau ran je?ae?fe 
wrócił do PokOri. Miauowiieię, kic-dy mówił
0 stosunku; Koalicyi do boEisz-yaikńw ab ,iy? 
armii {w-lskiej h d d , z którego żołniesrc nnsi 
dumni być mgą. PcJniętruay, że to już po, 
raz dtmgi p. Olemejiecau z uznaniem wyrażą 
się o armii polskiej.

,Jk)wiodiŁiałem — mówił premier — że 
(pomiędzy Europą a  bo!sxcwiO\ami) wyhrad"'- 
jemy *a.porę z  dm tu kolecimtogo. Są irisś- 
sca. w któiy d i trzeba -będzie pilnować, nby
1 Niemcy zapory tej nie przeszły. Są wnro- 
dy, juk Polacy, o  którym dopiero co mówi­
łem, którzy zr.va.Icaa.ja eowieśy, której1- sta­
wiają im oipór, którzy są awangardą, cywiłi- 
2acyL Otóż... zdecydowaliśmy, żc będziemy 
sojusznikiem każdego narmku, który
nie zaatakowany przez boflfzew’ikóud (Żywo 
riklaski na lewicy, w  centrum i na  prawicy).’

Mówiłem o Polakadb, o ewents’a3n»j w -  
cy, której udziela nam oni naecbybaio w m- 
zie potmcóliy. Otóż dziś biją się oni % befese- 
■wikami, a  gdyby nie podhłaŚ ra,ikm5« — 
lecz podobają! — to pomocy tej, fetónj Ka­
żemy im udZi^ić pod różną postacią, a  któ­
rej im dtziś udzielamy w postaci sprręta wo- 
jconego i ubrania, to  pomocy tej, pawW.- 
m m , i nadal im udzielać bodziemy! (GMa 
ski na wielkiej ilości łam-. -— l ‘i:zei|?rasłiki 
na, skrajnej lewicy).

Poe. Andre Berthon (eoc.): —  A więc 2ę 
wojna?

Praowoóniicząicy: — Nie ma paa1 ac 
chwili gtoeu.

Pos. Acdro Bertboa: —  Stawiam p. Pwc-J 
wodniczącemu Rady MinMrów zapytacie:

P. Gemenceau: — ...Istnieje a m fa  poN 
ska, której największa czr-ść była sełganteo^ 
wana i wyszkolona jmzez oficerów Scsmuti-; 
skich i k tóra domaga się w  tej cłwifU Msi~; 
więcej lawy razy tyle oficerów, n ii te, <#*> ięj 
posłaliśmy. Zdaje ml się, żo to  pwyiuat aa- ’ 
szecyt wynikom, osdągniętyir pram musctcl ' 
rodaków. Ta armia pofeka składa Mą dale a; 
450.000 do 500.000 ludzi Jeśli paaewie spój! 
rzycie na mapę I noba«zycie; gdaie skte te 
siła wojskowa, pomyślicie mewątpllwlu że 
położenie jest interesujące a  kaiiflcge pun­
ktu widzemS.

I
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Czytelnikom ..Głosu Narodu" przo.-he garść 
:ut>y£ tycznych nowiu z Farjża, że kicały 
uTC-szcie w sprawach politycznych nastąpi­
ła dla m s krótka, przerwa świąteczna, za­
bieram się do sj- dnienia dam go Yv ani przy­
rzec nenia.

Se prawdziwy Paryżanin ma fantazyę, 
iiimrc i humor nawet w sprawach, które sta­
nowią udrękę etilego narodu, świadczy
0 tem najnowsza komedya Mamycego Don- 
n_.y*iŁ „La ehasse a iihomme-" (rolowanie 
«ia n: 'żczyznę), którą przed kilkoma dniami 
rryatawioao z wielkim sukcesem w teatrze 
,Yarlei.es. Już Figaro Beh,umarchais‘go nau­
czył łudzi śmiać się ze wszystkiego i sam 
. śrfłia! si# ze wszystkiego z obawy, ażeby 
nie. był zmuszonym płakać11. Autor nieza 
j omniancj komedyi „Vv7ychowanie ks;ęcia“ 
ik ś s  w ..Połowruiu na mężtzyzaę" śladami 
-ii‘ śmiertelnego goliLrody, chociaż i jemu
1 imonaui Iniska sic serce na myśl, jak tra- 

■ ^inzue są źródła tematu jego komedyi. Fran-r y®, nosząca* żałobę po dwóch milionach bo- 
łi':»Oiórvr, wie dobrze, jaką wartość ma ka­
żdy z kandydatów do stanu małżeńskiego, 
jacy ok ta ii się z wielkiej wojny. Cień tej 
ogólnej żałoby pada na niejeden ustęp ko- 
liLcdyi, ule znika zawsze szybko pod dzia- 
irtiiem jaśniejszych myśli. Oto w domu pań­
stwa Francy zjawia się upragniony męż- 
e;q|3na. Jest nim Filip Guersant, osobistość, 
v. ?tbcrej zawodem należy się liczyć. Ouer- 
s;-nt jeć' ni mniej, ni więcej tylko szoferem 
. nu,.’'iłowym. Przedtem był wziętym
ad,, ok..tom, ale czegóż nie robi się dla ka­
rcery... Trzy aż wędki zanucono na sma­

rni rybkę, zalatującą benzyną. Dwie cór­
ki pp. Frollcy, jeęlna. młoda rotwódka, dru­
gą rezolutna panna, gonią na wyścigi do 
i lateńsk iego celownika, którym jest Filip. 
Alb wyprzedza je na ostatnim zakręcie po- 
kcWwka Simone, panna z dobrego domu, 
Łfcóry przeszedł z klasy dostatnio zamożnej 
da sfory „nowych biednych". Simone już 
/»* miała paść ofiarą starego Frhdley, gdyż 
tćfUf także wymagała jej nowa pozycya 80- 
syatna, gdyby nie niesmak pocałunków star­
szego pana, który ją zawraca z tej drogi.
I ostatecznie panny Friolley czeka ją na no- 
V. rco mężczyzn**, a Simone upolowała sobie 
tęgiego zucha. Toki to temat wysnał autor 
franea^i ze stosunków, wywołanvch okrop­
ności-: mi wojny, temat bardzo do prawdy 
p.bliżouy. Zbyteczna może dodawać, jaki w 
itej kurii ody i żywy dyalog, ile satyrycznego 
za tic io . Liaczej przecież Ponnay, którego 
mroeasby nazwać francuskim Barnardem 
Sli;wom. pisać nie zwykł.

Drugim razem napiszę Wam c nowych, 
itite wcześniej od komedyi Donnay‘a gra - 
pych sztukach Pierre Wolfa .,Le woile de 
chAre" .'w C^medie Froncaise) 1 Kistemae- 
.kersa „Le roi de Pałace".

PcPetrystwka francuska zapisała w dniach 
ostatnich ukazanie się nowego dzieła mi- 
sSjra powieści P ; e r r a  L o t j  „Primo jeu- 
r.c so;‘. Po czterdziestu blisko labach pra­
cy łitoraokiej Loti‘c*rro, pełnych tak iro- 
CTsrcn książek, jak: „Le roman dhu? spoin**, 
„Le n iarPge de Loti", ..Aryade", .„Ramun- 
tsehe". ..Les peobeurs cHslande" ,vita kiry 
'ty£» naciska o«tatni romans Loti‘ego, jukę 
arcydzieło, wolne od zarzutu. Rzecz cieka­
wa. ja1' obydwaj t rzodownicy we współcze­
snej nowie^ci fran ruskiej, France i Lcrti ok.i- 

w ostatnich swoich pracach pociąg ku^ 
itjaBKinsym tematom. Sędziwy, patryarchal- 
tv/m wioldem cieszący się. Anatom France 
jntrftePił niedawno temu powieść, jakby z mło- 
óf^eńozych lat zaezeroniętą, p. t. „ P e t i t  
P I  e r r e". I Loti przeniósł się w daleka 
pppcsdość, w min izieńcze wspomnienia i wy- 
nK»ł z nich całą uczuciowość, świeżość, tkli- 
wość i wieczyste piękno. Każdy rozdział tej 
Łsfeżki przynosi z sobą prawdziwe rtizho- 
fz a  nieporównanego stylu Loti‘ego i jego mi- 
StscewckLej formy. Żrolna może inna .po-. 
wlgeć nic przejmuj-' nas tek głęboko nastro 
jc »  tego, co ma trwać wiecznie, jak ten 
j. rmarsey romans młodego studenta z cygan­
ką, w którym panuje ponad wszystkimi idea 
lir-wści i jej grozy.

Gdyby Francy,', zamierając w roku 1891 
priym , 'ze z Rosyą, znała jej „duszę", bo­
daj z 1‘teracury, z dzieł Gogola Inb geniał- 
nydł psycho-nnaiiz Dostojewskiego, musia- 
loby znaleźć sposób asekurowania się przed 
saki m i' d la  n i e j  niespodziankami, jalre 
d -ają się w Rosvi od trzech la t Dla ne.3 n:e 
I j w  wwpi-.dki te rzeczą nioprzarndzianą. 

Taraz doT/nro żałują Francuzi, że za mrło 
iiivQ:<ssownU się nar. et nowelami M. de Vo 
giir. który współrodakom swoim niejedną 
izeaz c'.'lm,wą undał pomedzioć o ,-Sorcach 
rosyjskich'*. Dzisiaj politycy frarc-uscy wi 
vłzą z p-rzerażeniem, że wszystko, co gotu­
je się w piekielnym kotle rosyjskim, było 
j ż Jawno „napis, ne". Przed wojną święcił 
c Paryżu nieporównane tiyiunfy „balet rc- 

S; wici" z Anną Pawiowa. Werą Fokiną, Kar 
si^łttią, bajecznym Fłżyi'skiin, epatujące™  
deknmeyami Baksta i z . de-ni er cri" muzy­
ką SLr.mi ‘ 'kiogo. Tuk rejnezentowana Pa 
rj"a»wi Rosy* musiała się nodobań. Reflok 
sj es woiv. one kazały p. Lonis de Gramment 
yrsBBałiić na libretto operowu „Tarasu Bul 
l/rr Gogola, a p. Marcelemu Samuelowi 
jio  isaeuu sk'mponować- do ni “go muzj’kę. 
MT pierwszych dniach grudnia ujrzeliśmy 
O-j na scenie Theatre Iyriaue. Na nrędce 

dzieło miało za zadanie zająć wi-

Aiidrzcicm i pięki ą -Pcuką Xeuią (tak się na­
zywa deliuutna pa 
dzy głosem serca 
, o Lec ojczyzny i 

a

dza c zcW czna i wstrząsającą akoyą, spłą-jnem  ludności!" Do tego więc opiekuna apeluje 
tana z uczuć erotycznych miedzy kozakiem 'ludność naszego miasta z prośbą, aby złagodził

niesłychane ostrze rekwizycyj, odbierających 
węgiel całym rzeszom mieszkańców i szkołom. 
Jeśli apel tez; nie pomoże, to cpinia publiczna 
rzna ustanowienie tej instancyi aprowizacyjncj 
tylko za bolesną farsę, nie za rozumny i celowy 
krok delegata rządu. Oczekujemy więc em-orgi- 
cznej akcyi p. Inspektora dla dobra ludności 
Krakowa, która dotychczas o przemożnej opie­
ce w dziedzinie aprowizacyf nie miała sposobno­
ści sdę przekonać.

A PEL DO DOWÓDZTWA MIASTA. Od pe­
wnego czasu niektóre, zresztą nieliczne, jedno­
stki wojskowe zachowują się w eposób uchy­
biający godności munduru, który noszą, powo­
dując zgorszenie -̂rzez awantur) w stanie nie­
trzeźwym wywoływane. Awantur tych z zasady 
ni® opisujemy, nie czyniąc z togo „semsa<cyi“, 
ku uciesze naszych wrogów. Wcsoraj wieczorem 
w Rynku główn/m zaszła znów taka gorsząca 
awactura. Wobc tego apelujemy do dowództwa 
miasta i dowództwa okr. krakowskiego, aby 
przez energiczne zarządzenia położyły kres po­
dobnym ekscesom. Jednoetki, uwłaczające go­
dności munduru ofioe.ra polskiego, powinny być 
.natychmiast zdeeradowane.

WYSTĘPU ST. WYSOCKIEJ. Z teatru im. 
J. Słowackiego komunikują: Oczekiwane z cgro- 
mnem za 'iekawieniem występy znakomitej tra- 
giczld, p. St. Wysockiej-Stanisławskiej, rozpo­
czynają się w teatrze im. J. Słowackiego w 
dniach najbliższych. Na pierwszy występ wybra­
no dwie kreacye, będące nietyll: o szczytem 
twórczości artystki, ale i szczytcra sztuki aKtor- 
skioj wogóle. t. j. Jewdmchy w „Sędziach" St- 
Wyspiańskiesro i „Elcktrę" Rugoui Hoffmann-

nastę-

ka) i z konfliktu mię- 
koza.lca, a obowiązkiem 
posłuszeństwem wob“c 

wodza i ojca. Prawdziwie wojenna opera 
i prawdziwie rosyjski dramat psychologicz 
ny. Andrzej dla uratowania ukochanej, -któ­
rej w oblęż-mem Dubnie grozi śmierć gło­
dowa, porzuca szeregi ojca, Tarasa Bul by. 
Niedługo po sutem weselu dosięga go mści­
wa ręka Tarasa, który sam zadaje mu cios 
śmiertelny. Opera przedstawia się jako fal­
syfikat Gogola z jednej strony, r drugiej 
jako falsyfikat słowiańskiego ducha muzy­
cznego. Partytura p. Rousseau nie zachwy­
ciła jakoś znawców, którzy zadowolili się 
stwierdzeniem, że muzyka jego jest „przy 
jemna" i ładnie brzmi i ma charakto. oryej- 
t: dni o zabarwiony. Nam, cr> mniej się na tem 
znamy, podobała się najbardziej par+wa Xe- 
ni, słynna śpiewaczka i tancerfca rosyjska: 
Kuzniecowa. wi-wl.

OD W YDAW NICTW A.
Z dniem ł  stycznia 1920 r. obowiązuje 

nowy cennik drnkarsld, zawierający bardzo 
wielkie, bo 9il% wynoszące podtwśszenie 
plac personaln drnkarń w Małopolsce.

Równocześnie ceny papieru rotacyjnego, 
w stosunku do roku zeszłego, poszły w górę 
o 200 do 300%.

W tom położeniu wydawnictwa dzienni­
ków, aczkolwiek z wielką niechęcią, raie- sthrJa. P. Wysocka ukaże się później 
wolone zostr-y do dalszej podwyżki prena- j pnją-ych, dawniej już. granych rolach: Pnfko- 
m era ty 1 o Roszeń, podobne jak to uczyniła i-wr.ikowej w pannie mężatce" Korzeniowskie­

go. Rozy w jjfcJIU Wencdtie" Słowac.k'ego, R,o- 
beki West w ,Jtofimcrsholmie“ Ibsena i to. 
Nadto wystąp- artystka w następujących no­
wościach, które były w programie teatru kra­
kowskiego: Żeromskiego „Pomad śnieg", Clan- 
dela „Zwiastowanie" i Rostworowskiego „MTło-

prasa warszawska., któro podniosła cenę 
gazet blisko o 100%.

Obocna cena prenumeraty od 1 stycznia 
1920 r. wynosić będzie miesięcznie:

W K r a k o w i e :  ben odnoszenia 20 K.
z odnoszeniem 22 K.

Z w y s y ł k ą  p o c z t o w ą 22 K. sierdr.ie". Do sztuk, objętych remertuarem wy-
N u m e r p o j e d y r c z y :  80 hal. 

Wydawnictwo: „Głosu Narodu", 
„Crasu".
ł b o w e j  R e l o r m y " .

Prosimy o rychłe odno­
wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

~ M M Q U f K ń .
Kraków, 6 stycznia

SlASręUNY NUMER „GŁOCO NARODU"
■wyidzio jutro, t. j. w środę rtiao, o zwykłej 
porze.

ZA DUSZĘ Ś. P. KAZIMIERZA WŁ. BARTO­
SZEWICZA odbędzk się staraniem rodziny, we jc-st co (le oclenia", dcsząoej się obecni*

stępów świetnej artystki, czyróą się staranne
i przT-Totowariia.
j Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Artyści dramatu pracują cfceome nad sztuką 
Walewskiego „Krzyżacy", przerobioną z gło- 

' śnej powieści Sienkiewicza, a nowo inscenizo­
waną przez prof. J. Wiśniowskiego. ZesoOł opo- 
retkowy przygotowuje operetkę Lehnra, pi t. 
„Ewa", w dziale r*ś opero—ym najbliższą no­
wością bidzie znakomita dzźeło Ro« siniego .Cy­
rulik sowOski", z którego próby r tw w t aą 
v  teku.

Niezależni* <«d wspomnianych nmnłer dyrek- 
cya w nafoliższy czwartek wznawi- jedną z naj­
weselszych fars zeszłego cezouu .Jodjazó nie- 
przyjacielski" Zalewskiego. Rozpoczęły się też 
przygAowania do bardzo pięki.ej operetki prf- 
skiej, mianowicie „Kwiatu paproci" kompozy­
tora warszawskiego, Stefana Malśn-owskiago.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: W* 
środę raz jesze-e powtórzony będzie program 
sylwestrowy, który ustąpi miejaca w* czwartek 
w;-bornej farsie H-?neqmne‘a ] Veb®ra, p. t. „Ozy

Pa-
zwartek 8 b. m. o godz. 11 raao  w koś ciele j ryżu wici idem powodaeoiem. P^ży-,^ryę prô .-a- 

N. M. Paauy, przed ołtarzom Cud. Fana Jezusa, dn P- L. C za. now*t-..
Msza św. żałobna, jako w pierwszą rocznicę 
jego śmierci.

k a t a s t r o fa  w ę g l o w a  w  k f a k o -
WIE. Z magi-;tratu otrzymujemy Ua3tę;iuj?,cy 
komunikat: Miacto nasze zuajduje się znowu
w kaŁastrofalnem położeniu z powoda braku 
węgla. Jak dzienniki doniosły. Gazownia ntiej- 
slca pracuje bea żadnych zapasów węgla z dnia

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Najbliż­
szą premierą będzie operetka Fr. T^hara. We- 
ffołz wdówka". Melod-. jua ta ojwetka cieszyła 
się wszędzie uiez-wyklem powodzeniem, lóyrek- 
cya. nie szczędzi trudności 1 kosztów  ̂ by opere­
tkę tę wystawić z przepychem. „Wesoła wdó­
wka" wejdzie na afisz w sobotę 10 b. m. W głó­
wnych rolach wystąpią pp. Wandycjowa

na dzień; to samo odnosi się do efć-ktrowni | (wdówka) 1 Solnicki (T)acłło). 
miejskiej. Ludność pozbawiona j(m możności | 2 GAZOWNI MIEJSKIEJ komunikują nam,
zaopatrywania sie nawet w miiiimahrf i!< ści że na razie dopływ gazu do miasta zapewniony
węgla, po 8 et. <4. na miesiąc. Są tacy, którzy 
ni® mogli dotąd zrealizować ai*ygrat za paź­
dziernik zeszłego reku. Szkoły i gimnarzya dla 
braku węgla zmuszone będą wkrótce zawietdó 
naukę.

Stan ten pogarszają częste wykonywane re ­
k w i z y c j ę  w ę g l a ,  przesraezonego dla mlr- 
sta, przez różoio władze i urzędy. Oto wczoraj 
dyrekcja kolei w Krakowie telegraficznym na­
kazem z a j ę ł a  99 w a g o n ó w  po 20 i 15 
tam węgla górnośląskiego, który był iirzezna

jest do środy yoda 10 rano.
DLA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wła­

ściciel kinoteatry „Warda", p. Zalewski, ofia­
rował 10 procent dochodu z wszystkich przed­
stawień w dniu 9 b. m. n» rzecz Poe-ot-owia ta- 
tankowego. Przykład godny naśladowania.

PODZIĘKOWANIE ^OWńOZTWA MIASTA, 
fajłołeczeństwo narze dało obecnie wymowny flo- 
t/ód, jak sordoczuie odczuwał łączność % żołnie­
rzem polskim i z całą ofiarnością spieszy z pomo­
cną r®ką. gdy kL.ie o osłodzenie chwil jego doli. 
AY paniałc dary popłynęły zewsząd wjygodnincrt.

. .  śv.irteoznym dla żołnierza* w pólu ! na Gwiazdkę
czouy >lla lu d  n- o ś c i  l s z k ó ł  w Kr a k o - I  *ut, załogi. Liczne ko mi te » nań pracowały troi 
w ie . Ogółem czyni to 150—180 wagonów nor- limie w tym kierunku stare (Irmy. jck vHawełka'
malnych.

Nie można się zatom diiwió, że pomimo po­
jawiających się od czasu czasu wiadom((śd o 
zwiększeniu 3ię produkcji węgla w kopalniach, 
pietvlko, -2e nie na-.ępuie żadna poprawą sto- 
sunków, lecz stan. toraz się pogarsza.

Na nir się nie przydadzą wzolkie wj*siłki 
czy to zarządu miasta, czy Rady miejskiej, sko­
ro po wielu tnioaeh, zabiegach i staraniach 
otrzymany węgiol dla ludności Krakowa, w dro- 
dz® ulega różnym rekwizycjom. W każdym ra­
zie przed każdą zamiarzora rckwizycyą powin­
no następować porozumienie z zarządem miasta, 
a to w interesie dwustutysięcznej ludn-cści. 
która ma prawo dom* gać się obywatelskiego 
postępowania wobec niej.

Do powyższego, taką beznadziejnością t'dmą­
cego komunikatu magistratu dodać można, że 
przecież, na te rekwizycye, odbierające marzną­
cej ludności Krakowa arcyskromoy przydział 
węgla, Dowtona się znaleźć rada. Wszak mamy 
inspektorat węglowy, a od szeregu tygodni naj­
wyższą instancje aorowizaeyiną. w osobie pana

obJarzyły żołnierzy na odwa bn obfitymi darami. 
Biały Krr^rt w Pnógórza pndojmował n Rioble na 
obiedzie 700 żołnierzy, a dyrckeye kin krakow- 
gklch: Uciechy, Premieftią, biztnlr I Opieki, wydały 
bezpłatne pTzedstawk nie dla mcl„

Za te dowody życzliwości i zającu, się u przy 
'<oncieniem chr ił 4\/iątec,znvch naszepo żołnieira 
składa Dow. miasta na tej drodze wszystkim ofia­
rodawcom najserdeczniejsze podziękowanie.

ŚMIERTELNE WYPADKI. Wczoraj - południc 
wezwane Pogotowie ratunków* do Górk! Nnrodo- 
- ?ej, gdzie f łrnal. Rowu n Chorąży, spadł ze scho­
dów, niosąc ciotką belkę. Upadek był tak nie 
szczęśliwy, te  Chorąży doznał złamania, podstawy, 
czaszki MLm> ratunku, u lzidouegc przez lekarza 
Pogotowia, zmarł na miejscu. — 0  godz 2 przy­
wieziono na sankach z Prądnika Czerwonego nie­
znanego nazwiska cJodą kobietę, którą na gościń­
cu w Prądniku przeje-hal samochód t  śkuwy 
Lekarze Pogotowia mogt t ) Tko stwierdzić śmierć 
ofiary szalonej jazdy.

Z Polak! I ze św iata.
TAKŻE „GWIAZDKA". Onośnie do naszego 

artykułu pod powyższym tytułom pwzą nam 
z Cieszyna: Przewód'ucząca Koiuit >tu gwiaz­
dkowego na Śląsku Cieszyńskim, socyalistka p. 

issppktora aprowizacyjnego dla Krakowa, usta- Der* Kłusryńska, która naraziła u aa na kom-
nowionego przez p. gen. delegata. Według in­
strukcji w dziedzinie aprowizacji w Krakowie 
nic nie może się stać bez wiedzy i woli pana

proroitaeyę niedopimow aniom sprawy, zaku­
pem tandety w proteyowanvia przez siebie ży 
dowskim ,-Impesie", wyjechała w najpilniejszy

inspektora aprowiza.cyjticgo, któiy — jak taż- cza*, do Warszawy, by tom obrabiać osobwte 
sama k^trukeya opiewa — ma być „opieku-, sprawy,

W listopadzie 1918 r., w chwili zamętu po 
rozpadnięciu się Austryi, wjjjożyczył Dr Klu- 
szyńaki, mąż p, Dory, zc szpitala we Fryszta- 
cie cenne instrumentu szpital no i nie może du 
dziś wyjaśnić, co się potem z nimi siało, pomi­
mo wuzwai gazet eolskich i niemieckich. Spra­
wa ta, jest w stadwin rozpatrywania w sądzie 
polowym w dowództwie frontu śląskiego. W 
Cieszynie był przez kilka miwięcy p. Scicżyń- 
ski, zięć p. Dory Kłuszyńskiej Został przenie­
siony z Cieszyna na front wschodni, jak twier­
dzi p. Kłuszyńska, przez gem, Latinika, dow ód­
cę frontu śląskiego. Niedawno tasama pani, 
ufna w swoją potęgę jako członek prezydyum 
cieszyńskiej „Rady Narodowej", dał:, w obe­
cności adjutasta gen. Latinika, por Figury i 
kilku sił karcGaryjnycŁ, upust swej .jsympa- 
tyi“ do gean. Latinika, lżąc go w bardzo uwła­
czający sposób. Sprawa OTwła cię oczj wiście
0 sąd. Nic dziwnego, Se p. Dora Kłuszyńska 
rzuciła całą „Gwiazdkę" 1 sprawy publiczne
1 wyjejhała do Warozawj, by tam ratować sie­
bie, męża i zięcia. Jak się w War szawie powię­
dło, na razie w Cieszynie niewiadomo. Pamią­
tką jej pobyui w syrenim grodzie joet jednak 
gwałtowny artykuł, niora p. Kłnszyńskaej w 
, Rooc iniku", Murowany przeciw gen. Latini 
koiri.

Sprawę pcroszono w Radzie Narodowe! na 
plenarn-em posiedzeniu dntf. 23 ub. m. Wobec 
ohydnej napaści na obrońcę śląska, uchwaliła 
Rada Narodowa gen. Latinikowi wotum zau­
fania wszys+kimi głosami przeciw głorow. od- 
osołwionenm p. Klnszyńskioj.

Do takich edów używają niektórzy e> <cyali- 
styczni prz ywódcy swych wpływów i znacizema 
Kiedy się im grunt fisńwa z pod nóg, wtedy nie 
wahają się nadużywać nawet powagi najwyż­
szych dygnitr-ntr państwa Dziwimy aię, że Ra­
da N trodowa i stronnictw? w niej zasiadające 
nie cznją rosnącej wszędzie niechęci, powf ilo- 
war®j wwstępami takiej p. KłuszjTwłdoj.

PRZYGODA MINISTRA BARDLA. W: Rab­
ski, kończąc swe przemówienie na uroczystem 
przedstawieniu w Teatrze WioTłdm, wydanem 
na cześć L Paderewskiego, r zniół okrzyk: 
Niech żyje wóda, wodz bet tytułu, Ignacy Pa­
derewski W Oczbk obecnych w Teatrae Wiel­
kim zmajdowa’ się toż nowy m mis ter* rolnictw.. 
p. Bardel. Skoro tylko aśowa powybsso usłyszał, 
udał się nr.tychjiLiet — jak mf^rmujo JLi-ryer 
Poranny" do loży Naccołnika państwa 1 „za­
znaczył i  całynr namskiem, *c Ind polski widzi 
swogo naczelnego wodza jedyni* w koincffldar- 
cie Piłsudskim".

W ysfąpienie minii r* Bar dla wmwnlaSt* w  lo­
ty Naczelnika państwa, pewną konsternację. 
Dopiero potem aę wyjaśniło, źe n. mmiawr Bar- 
d j  w Teoetocii ducha zrozumiał słowa p. Rab­
skiego w tec sposób, i i  chce on Paderewskie­
mu pfjwierzyt naczelne dowództwo wojsk.

Skądinąd rmowu donoszą, że p. Witu*, dowto- 
dzia^szy się o wystąpieniu p. Bardh-, ucznł się 
mocno dotkniętym, jeet bo v̂fcm głęboko prze­
konanym, te  jego to (Witosa) właśnie lud pol­
ek! za Kwvgo naiLewłuiegr dueiiowcgo woozr 
uznaje.

Istnieje w Polsce stare przysłowie * Fili pi® 
z kooopŁ Novro minister rolnictwa, zanim za- 
chtm wprowadzać w iycie roteamę agrarną, po 
stanowił widocznie zająć sio reforma ookkich 
przysłowi. 0  ile możr.Ł. sądzić z ipl^wszejfo wy­
stępu, iałszy ciąg zapowiada sóę bardzo inte­
resująco.

STRATY MIASTA LWOWA, poniesione 
w roku ubiegłym wskuteF wały -z Ukraińcami 
i trudności aproa/izacyjrych, podaje „Gazeta 
Wieczorna" na 150 milionów koron. Z tego za­
kład wodociągowy poniósł stratę 1 i nół Indio 
na koron, elektrownia 8 nuL, ffazowtnia 2 m0„ 
rzeźnia 1 m?„ yealnoóci, budyusJ l aobra miej­
skie 4(1 mil„ bzkfrdj prywstne, zbadane urzę­
dowo, 84 mil. koron.

ZAMKNIĘCIE S7KÓŁ LWOWSKICH. Z po­
wodu groferaj epidemii tyfusu plamistego we 
Lwowie na radzie lekarzy powstai projekt 7«un- 
kniecia wszystkich sdtół hrowskłch de 4 lute­
go b. r.

ARESZTOWANIE STARUCHA. Ze Lwowa
dnnoezą. Władze wojskowe aresztowały w Brze- 
żanacb b. posła. Sianieha, który w nienawiść: 
do Polaków podżegał żoiniiorzy ukraińskich do 
mordów i wzywał ich aby żołnierzom polskiu 
nie drwali pi-rdocn.

POGOTOWIE NARODOWE. Komitet obrony 
narodowej we Lnvwie utw-orzyl ombrny wndział 
Pogotowia Narodowegc (P. N.) dla rozbudze­
nia w najszerszych warstwach polskiej ludności 
Małopolski czujności politycznej i zorganizowa­
nia odporu w razie nowych na tein kraj zama­
chów. W każdej miejscowości powinno utwo­
rzyć się komitet organizacyjny Pogotowia Na­
rodowego, a o jego utworzeniu należy zawia­
domić inspektorat P. N. we Lwowie (ul. Bou- 
larda 51.

ZIEMIANIE PRZECIW LICHWIE ŻYWNO­
ŚCIOWEJ. Oddzia* piotrkowski Związku Zie­
mian określił cenę msksymalną ziemniaków na 
35 nubli ze centnar m*tr. loco kopiec, za denła- 
wę dolicza się po 50 kop. za metr i wiorstę. 
Zboże, pozostałe p*> odstawienin kontynerontu 
I opędzeniu własnych potrzeb, członkowie Zwią- 
zka rozwiązali się sprzedać po stałych cenach 
piotrkowi I Jwn Stnw rołniczo-bandłowemu, któ­
re mcie je odstępować tylko odnoknym organi- 
zacYom społecznym, pod żadnym zań pozorom 
pośrednikom i spekulantom, przyczem jęczmień 
nie może być Drzernblńny na piwo, a t.ylko 
m. kawę dla ludnoócl Uchwalono zwrócić się 
do starosty o zarządzenie, aby stałe ceny zbo­
ża i ziemniaków obowiązywały wszystkich 
sprzedawców w powiecie.

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO dono­
szą W styczniu o* warty został nowy rok 
szkolny, a mianowicie semestr zimowy, który 
trwać będzie do Wielkiojnoc-y. Na wydzialf fi­

lozoficznym, praw nym , craz okon-cgjięznym o- 
tw arto  zostały  w szystkie som cstiy , a więc tak- 
zo ętarszo lu ia . Okres 'studyów  trw a trzy  lata. 
Na wydz.iale praw nym  w ykładane jest prawo 
w szystkich dzielnic Pokdci. Początek wpisów 
2 stycznia, początek wykładów IG stycznia.

KATASTROFALNY BRAK WĘGLA WE 
FRANCYI. Według donie sienią pism payskieh 
ma być wprowadzony czas letni we Fruneyi 
już z dniom 1 lutego, a to dla oszczędrości 
w świetle. Możliwem jest także przojściow® 
wprowadzenie we Fraocyi & dniowego tygo* 
dnia pracy dla braku węgla

UKRADZENIE KOR ESPONDENCYI RO- 
SI AND A. Siosi.ra zmarłego poety Rostami a, 
żona znan^o przemysłowca w MarsylH, stah. 
się ofiarą kradzieży na dworcu lyonakim w Pv* 
yżu . Niezrian' złodziej* skradli jej walizę. 
Wszelkie poszukiwania nur dały rezultatu. Skra­
dziona waliza zawierała korespondencję Ro- 
standa z lot jego młodości

Zawiadomienia i komunikaty.
J  ÓZLF ŚLIW IN S K L Ulegając prośbom swych li-

cznycb ^lelbicioli, dal się nakłonić nasz mistrz grf 
rortci ar owej ac ponowi ego koncertu w Krafeo- 
wle Koncert odbędzie się U  b . m. w sali Sokofcj 
t będzib powtórzeniem tego programu, k tó n  S1W 
wina ki wykonał przed kiłkr tygodn .a.,d w Fa-ryża. 
budząc mm rteałycliany "ntuzjazni db swojej nio- 
zrownanei int^rprctncyi Cńopiiia 30ety aa <io na­
bycia c J. Rudnickiego, Linia A-B. <;<»

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROibADZEN>E 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich od tw zie  u* 
dzisiaj (w* wtorek) o godz. 11 rano w i aii posie­
dzeń magistratu krakowskiego, tła  porządku o- 
brad: Kwcetya reguł a c /i  otar d z fe m ik ^ ld -L .
L uwagi na donioaiośó sp.awy v.zyr,a ryuział 
członków i*  najliczniejszego przybycia!

Z KRAK. TO W. LEKARSKIEGO. W dniu 14 
N m- ” ę°jL . 6 wieczór odbpdrie się i: lofcain 
Tow. (Radziwiłiowska 4) wvczain« posiedzenia 
naukowa, „a któr -ra Dr Mikołajski dyrektor Okt.
I rv. Zdr. i Dr Kobe, insp. lekź, wygłoszą referat 
^  t  .Epidemia daru plamistego * Małopclsc* v z

BIURA I SKŁADY KRAKOWSKIEJ SPÓŁKI 
WYDAWNICZEJ Sł>. ZAR. Z OCR. ODP. W vRA- 
KOWIE przeniesione zostały z nile / Gołębiej 2B 
na ulicę św. Filip* L 26, parter (róg placu Matejki).

G2
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w Zakrzówku takich uczniów, którzy z powodu 
wleikiej dr .żyrny w innych zakłada-h nii mogił 
być przyjęci. Niestety, »liromn« produkty z S-m.or- 
gowego ogrodu bursy już u® wy«ajrpały, * moj* 
zabiegi, aby na plebaniach i dworach wwr/ć odro­
binę  ̂nozrwijni u z emniaków, buraków, marchwi, 
karpieli, fasoli, zboża, nie odnoszą pozad auegc sku- 
tb ł  21icę kupić po oenad umiarrownnych Js ką- 
bądi ilość, guyż uczniowie w bursie p acą po 58 
K, 60, 1*5) i 120 K miesięczni*. Do tego czai u po* 
parli mojł nsitowariia 00. Domintkaric, Pani Boi- 
Ltowi_ % Jnrcrye l pp. Dyakowscy z Mi-dr ~io- 
wic, za cc składam podziękowanie w imienin ucł.- 
n'6ł! i rodziców. Pożywienia mam tylko m. ty­
dzień. poezem będę zciLflzony przerwać pracę u y - 
ehowawczą,
H  K a  Gohla w  Krakoide-Zakrzówku.

JTOPr A KRAKOWSKA dzisiaj w r  >cy przy­
będzie do „Bagateli". Przepyszne figurki, metro­
w y  wielkości, wykonane przez majstrów w ewoim 
roó ajn, wywoływać t \d ą  — czytamy w komuni­
kacie — salwy śniechu, * aktn.alny telcst izopżl, 
ubrany w formę wybitnie Iitoraeką, spr guj* bez- 
wątpir lir wrażenie.

0_ POWRÓT JIŃCÓW POLAKÓW. Celem ni*, 
sienią pomocy jańcom Połakom, pozustająeym do­
tąd niewoli rosyjskiej, zawiązał się jeszcze w r. 
tO lf komitet, na czoła którego sumał poc-gtł P a  
Dr KrzymnskL rektor Uciw. Jagioll., następni* 
p ro t Dr Birkeamayei Komitet ten wziął gołiie ze 
zadanie Drzedewazystkiem przyspieszenie powrotu 
jeńców (z Turkiestanu, Rosy i i Syberyi), rłatwie- 
uio korospondencyi i znoszenie się k rewii ech t  je A- 
cam1, ora* udzielani* o mch wszelkich inform..oyi. 
Dehgacye komitcln odbyły konforoneye z mar­
szałkiem Bojmo, z szefem kanpcHryi Naczelniita 
państwz. 1 z referentem spraw wschodnich, p. Lu- 
kasiewiezem, k tórj wyjaśniĘ żo została w /sta,.a 
do Ameryki i Bosyi ir.isya. która otrzjnnała mau- 
da* definitroynego załatwienia sprawy powrotu 
jeńców polskich, hlisya vryjcżdża do Stanów Zjcdn„ 
z którymi zawrze ummzę o tonaż i iost hdjdzisja, 
że jeńc Polacy jeszcze w tym roku wrócą do 
kraju. Komitet zwraca się do wszystkich oby .va- 
teli r gorącą prośoą o roparci* jego akcyi w każ­
dym kierunkn, a  w szczególności urzcz zakłada is 
stibkomPetów we wszystkich wlększycii miaMtcft 
Polski. Wszelkich informaem udziela Komitet dla 
powrotu jeńców z S osyi * Krakow'8, plac W W. 
świętyca L 1 .

EGZAMIN* KWALIFIKACYJNE r a  nauczycie!! 
szkół ludowych posp. przed komisyą egzaminacyj­
ną w Bochiił rozpoczną się 9 lutego. Podania na­
leży wnosić najpóźniej do 6 lutego.

7 UNiW. STEFANA BATOREGO W WILNIE. 
Wpisy dla wojskowych, "rlopowsnych n* studya 
od 1 stycznia b. r. (drugi trimestr), od! -,-waź się 
będą w czasie od 1 do 8 stycznia b. r. W tenn;-'i» 
póiniejszyn: wpij dozwolony jedyjw  za zerwoio- 
nhm  senatu aKademicidega, po należytym iwpra- 
wieiiliwicniu spóźnienia.

MlANOWANfA w DYR. POCJT. Idini.tm pc t 
i telegrafów nadął K.ieroivnikowi dyr. pocz. i tcirr. 
w Krakowie, Drowi Jakeschowi ^tytu. i zharakkT 
prezydenta dyrekcy-' poezt i te 'gr. i zamianował 
radcę min. Fr. khjei.-ta i st. radcę łmdownictwa 
int. Kaz. Dutozyńs’ iego wiceprezydentalni tejź* 
dyrokoyi w V Kłamie rangi.

W ACŁAW

np ]MUŁkic.iTat3z,y pgr?ryp«k polski, śtylatowej 
ątawj artyeta, którego olbraym5 talent kry­
tyka laeirai rezna zestanria już dzisiaj z  g-> 
uiuBzen> J o a c h i m a ,  wystąpi po pow re ­
cie z Roayi do kraju -az jeden tylko w sali 

S o k o ła "  w so b o tę  d n ia  17 stycznia b . t .  —* 
Sprzedaż biletów rozpoczęta juz ii8i.ęgari ia 

Krzyżanowskiego (FyneL, Linia A—B).

r A U S T P O - D A i H L i R  Clertrudy 2.
T t k ł o n  3 4 1 \
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d&atarczc Autoipobila oiohńwa, dąbrowa, połarns,
o r a z  p o S n e  • k o ! a i k i  m o f o r e w a .  s ; ; ;  .:»-aa 5



•■to HMiSaWT* z iSnia 7 Stycznia 1020 raku. SSr %

Jpeperiua? teatru pissi. lin. J. Słowackiego, 
m po lsk ie" L.Yfitaok ® **■ m-: r r'-- -ik-lie

R-.-JSb wi«csore „N erw rm i1 V.'. fim-dou i Barner 
* s5 L J  b- P-= «Turtuffo“ Moliera.

<£L»rj«k 8 b. m.: „Nina" L. Karapfa.
GJątek ® b. m.: „T&itułfe" Moliera.

iajskiego teatr a powszec
G t

iV: ICziW™ 1 -Tl

^go.
m.: Po p o t „Boże Narodzenie11;

  jatr amatorski", „Straszny dwór",
fi'-irt^issonient baletowe".

\rm V . 7 b. ni.: „Baron cygański".
1 ,  , .ilek  S b. m.: „Podjazd nieprzyjacielski. 
L -T lk  9 b. m.: „Księżniczka Tr. bizondy ‘. .
i. di?ia IG l>. ni.: Po poh „Boże Narodzenie ; 

-o rn  J^oriiazd nieprzyjacielski".
11 b. di.: Po ppł. „Potasz i Porłmutter , 

j^ier-ajjj®41 „Bialn farluszKi".
j ,  Repertuar „Bagateli**.

.TT.--'--* G b TT..: Po pok „Roztwór prof. Pytla", 
w .' . Śrem „Tancerka", o *cdz. U  w nocy „Szopka

L W e k  8- ' A 4 ’•)
; fe''*9 b. nv. „Czy jest co do oclenia?"

Nowości".

3 rem
,.'.włka".

b. m.: ..Kraków na szczudłach". _ 
b. in.: „Czy jest co do oclenia?

Repertuar teatru
prę rui: G b. w.: Po poi. Rewia operetkowa; wie- 
■' i).■ Tam. udzie skowronek śpiewa .

,Ma 7  b. di.: „Kuośó walca".
- riek 8  b. ra.: ..Cnotliwa Zuzanna .

W o k  9 b. di.: Teatr zamknięty. „
j. i bota 10 b. di.: (Premiera) „Wesoła wdówka .
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nic waż nie dochodzą otie p runie nigdy da 
rąk .adresatów.

Z CZESKIEJ KSIĘGI ZDRAJCÓW.
Cieszyn. (Telefonem). Wieczorne wyda­

nie „Czeskiego Słowa" we wstępaym urty- 
Icule „Epilog do afery S v i k y “ biada nad 
sJayfcośdą Młodo czechów, którzy, wiedząc, 
że Sviha był płatnym zausznikiem polkyi 
austryącldej, nie zwrócili uwagi socjalistom 
narodowym na to indywiduum. Niepodpi- 
sany autor artykułu przypomina, że „Naro- 
tlui Listy** otrzymywały od rządu austrya- 
ckiego stałe zasiłki z  „funduszu gadzino­
wego**.

no w Berlinie w październiku t  odbywały się 
tam do listopada, a  na żyozenie rządu war­
szawskiego zostały przerwane z tern, że dal­
szy i cii ciąg ma się odbyć w Paryżu.

Wojska koaiioyi dla 0. Śląska.
Wrocław. P. A. T. Biuro Wolffa. Dla ob­

sadzenia górnośląskiego terenu plebiscyto­
wego są przeznaczone następujące wojaka 
koalicyjne: jeden sztab dywizyjny, 16 ba­
talionów, jeden pułk kawaleryi, dwa oddzia 
ły artyleryi, razem 21.000 żołnierzy. N a­
rodowość tych wojak nie jest jeszcze u s ta ­
lona.

O  sojusz z  Polską.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro donosi z 

Bukareszta na podstawie Agcncyi Dacia:
Take Jonescu wygłosił wczoraj mowę, w 
której krytykował gwałtownie politykę pro­
wadzoną przez Bratian/u w Paryżu i wyka­
zywał jej błędy. Dał on wyraz przekonaniu, _ . . .
że Ruinumda musi bezwamnlocwo brzym a<ć , zywy na bolszewickim froncie, po uciążłi- 
ruzem z koalicvą-I zawrzeć sc^usze z  Polska,! wych walkach zajęły Rudziały, Wułcany, 
Czec liosłowacyą i Jugosławią. Ściślejsze sto j Woaak, Szyley, Pugi, Ssldeeny, jak również 
sumki 7. Bułgaryą sa na razie niemożliwe. 1 wfele umocnionych punktów. Szczególną 
Co się tyczy Węgier, to nie może być mowyj zaciętością <xteinaeaały się walki przy zaję- 
o bez pieczeń stwie Rumunii -z tej strony, n a - iCiU Szalwany i Michei, w których to 
v,
poii.

Ofenzyw a na froncie łotewskim .
Ryga. P. 1■ T. Radio telegram. Komuni­

kat generalnego sztabu łotewskiego z dnia 
3 b. m.: Na niemieckim froncie bez zmiany. 
Nasze oddziały, pnze-.-zedŁ-zy dzisiaj do ofen

et gdyby Węgrzy zmienili zupełnie swoją i miejseowosciacb nasze oddziały przeprawiły 
>]i.,ykę wobec RunuiniL się przez 'Diwinę i odrzuciły bolszewików

W a lk ! n a  w s c h o d zie .
ZC WSL

Upadek Dsnikfsa.
Warszawa. P. A. T. Komunilcat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 4  b. nu:
Front litewsko-białoruski: Między Drysaą 

a Dissną oddziały nasze przeprawiwszy się 
na wschodni brzeg Dźwiuy, rozpędziły po- 
s leniwki bolszewickie, biorąc lcŚkuset jeń- czuło 
ców.

Front wołyński: Atak band bolszewickich 
™ ; na nasze posterunki w Lubarze nad Słuczą

O P I B - T A  i  P A J A C     . . .
- - W następstwie szefa sztabu gcneraliiogo: * 2  Pi^agi doruesienie „\en-kova s

Kuliński, pułkownik. dynn, że pociąg z Kołczakicm i jego mini
f © B a a
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fe«L»Se5j?»c-3snona k reu je  uiro«
Ą .-) E?'5ysfba polsko  ŁV ft M fi R A.

f rs.rgaaai^glSsrSBieSi^^SSggB^SSSSBa

. I osboj £bsą nowsj w ajn j.
,a. 1’. A. T. Czeskie Biuro prasowe 

nesi” ż Genewy, Dzienniki szwajcarskie 
osza, że Niemcy na obszarze Górnego 
JJi dsa, tudzież na tych obszarach, na któ- 
•v ii ma się odbyć plebiscyt, przygotowują 

> ćr zbrojny przeciwko ewentualnemu wy- 
SÓuiiJ tych ziem Połakom. Niemcy konccm- 

jicy .i w tych ziemiach wojska, zwłaszcza 
'na ttosnym Śląsku, gdzie znajdują się d v  
;w::> oddzhiły gen. Hindenburga. Clemen- 
c. ' t, powiadomiony o tem, doręczył bar. 

V r-fierowi notę, w której wzywa rząd nie- 
’ T> 'o«ki d o  wyjaśnienia tych zajść i natych- 

.iwinswt: rgo sacrzsstanla dalszytó zbrojeń.

fc f s y i is i i ls  i  i i i  iP r ó i .
Wtaszawa. P. A. T. Radio z Paryża.: Mię- 

d  Y«'jr.'5znicza Rada najwyższa odbyła po~ 
4 'odsca:-a w sobotę rano pod prEOWodna- 
Cl7vVGBi Juliusza. Cambonaw Pnzocl6 wsKyst" 
l.i n  wysłuchano raportu gen. Leronua^ z 
t-tkswań prowadzonych z delegatami nie- 
Łiieekhni w sprawie przekazania _ władzy 
oraz '.cispeisaeyi kemisyi koalicyjnych n* 
cii szur ach ple-biecytowy-cb. W toku tych ro­
kowań przedstawiciele państw gpraymierao- 
ii,-rb rozwinęli program, który delegaci nie- 
Tsieecw przyjęli do wiadomości. Ja& eię zdn- 
3 0 , ponuoday programem sproymiereeńców 
a  instrukeyemi danymi delegatom Niemiec 
w E Tlirijo istnieje znaczna różnica^ albo- 
ą, i .Bi nwoiaJi oni za konieczne sswróeić się 
do swego rządu po nowe instrakeye. Radaj\r. ższa zajmowała się również sprawą 

Jy, jalią będzie należało stosować przy

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z M o 
s k w y ,  jakoby z powodu ostatniej swojej 
klęski rząd Denikinc, został obalony. Kiero- 
wnictwo mj-du objęła podobno Liga Odro •. 
dzenia Bosyi z generałem R o m a n o w e m

Kołczak a Gzesfeasłowacy.
Wiedeń. P. A. T. Telegauplien Comp, po-

Lon

Kaczelnik państwa na francie.
serami, jakoteż 6  innych pociągów, które 
wiozły kasy pułkowo i wysokich dygnitarzy 
wojskowych zostały zabrzymrme przez Cze- 

Warszawa. P. A. T. Dzisiaj w nocy o go- i choslowtóów. Kołezaka puszczono na wol-
Jzinie 2 minut 15 udoi się Naczelnik pań -! natomiaflt wszystkie pieniądze w wy­

sokości 65 m i l i o n ó w  angielskich funtów 
w zlocie, zostały przez Czcchcsłowaków 
skonfiskowane.

stwa w najbliższym otoczeniu na frant wo­
łyński.

OBRADY SEJMU.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu od 

będzie się w czwartek duia 8 b. n .  o godzi­
nie 4 po poł.

KONIEC STRAJKU KOLEJARZY.

onozysy stasują osiszewiKow.
W iedeń P. A. T. Biuro koresp. podaje 

genewskie doniesienie paryskiego wydania 
„Chicago Tribune“ z dnia 3 b. m. z Tokio.

Lwów. P. A. T, Strajk kolejar/y zaikoń- Walka między Japończykami a bolszowika- 
czył się dziś wieczorem. Strajkujący waócili 'yyfcuckła w całej Syberyl wschodniej, 
do pracy. * Wojska japońskie zaatakowały wojska bol­

szewickie nad jeziorem Bajkalskiem.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koiresp. do­

nosi z Londynu: Wecie ostatnich wiadomo­
ści z Waszyngtonu wydaje się pewnem, że 
Japania. będzie broniła pnzeciw boLłzetwrkom 
froatu: jezioro BajkaLrkie, Angora, Lena.

tu
fcd-ga
feibe: nretacy! postanowień traktatu polcojo- 
fy;eflpo w wypadkach okazania, się pewnych 
v;-a{---liwofei. PiPcla zadecydowała, że prawo 
iir.ta; pretacyi trakteutu nie będzie przelane 
»•» ;.“aina komisyę specyałcą, leca pozosto- 
t  '■* w zasiPcsie kompetencyi Rady najwyż- 
ćzc-.;.

Poznań. P. A. T. Radio z Paryża: Dziś po- 
ł-.in iu  zbiera się najwyższa Rada, aby 

bocznie żająć ‘się sprawą ewakuaeyi okrę 
gć która mają wydać Niemcy.

i| W M lM m
M’arszawa. P. A. T. Radio z Paryża: Dele-

J o k  sleszsząsnej polityki4".
Cieszyn. (Telefonem). Socjalistyczne pi­

smo „Rownost*4 przynosi w artykule p. t.: 
„Rok nieszczęsnej polityki" miażdżącą kry­
tykę działalności rządu czeskiego w ciągu 
ubiegłego roku.

„Ukończyliśmy przed kilku dniami rok 
1919. Mimo najlepszych chęci nie możemy 
w nim zanotować ani jednego sukcesu. Ubie­
gły rok rozpoczęliśmy pełni nauziei i otu­
chy, dzisiaj zaś musimy, niestety, stwierdzić, 
iż polityka naszego państwa, zarówno we­
wnętrzna, jak i zewnętrzna, prowadzi ra­
czej do rcakcyi, niż do postępu".

Pismo wymienia dalej cały szereg cze­
skich niepowodzeń, jak samowolne wystą­
pienie przeciw węgierskiej republice sowie­
cki oj, dalej ■ wymienia 

opóźnienia socyałizacjd 
eyi ustroju państwowego, którego stan obe­
cny wywołuje wiAkio rozgoryczenie wśród 
pro! e Liry atu. Prześladowania za przekona­
nia trwają ciągle jeszcze wskutek samowoli 
rządn, a „sprawa milita-ryzmn stanowi ró­
wnież smutny rozdział w historyi wolnych 
Ozeeh".

Ze szkół oeunq!i krzyże.
Cieszyn. (Telefonem}. Jak  donosi „Czech", 

dnia 2  stycznia usunięto wszystkie krzyże 
ze szkól prsakieb ua rozkaz zastępcy burail- 
alrza, K e l l e r a ,

i  „csi a Niemcy.
Praga. P. A. T. W piśmie „Soeyalistycsne 

Listy" wyraża się przywódca postępowych

j a m h  wśelfttem tascapstwem.

ministra j socyalistów, Modraczek, jak  następuje, o sto- 
zngranicznych Patka i delegaci n:e- isnnku Czechów do Niemców: Układ wersu 1- 

•otl przewodnictwem prawdopodo- jskl jest kawałkiem papieru,

j»u i polśev pod przewodnictwem 
sp"*w
lideccy j
tmio Simsona odbędą w sobotę pierwszą 
rąpóiiią |:on?er&»eyę. Przedmiotom obrad 

spravra ostatecznego uregulowania 
Iłizftknzania w ładzy na obszarach Prus 
Wschodnich i Zachodnich/które Niemcy ma- 
j~ odstąnić Polsce. Rokowania te rozpoczęte 
l>yśv przed nied?-wnvm czasom w perlinie.

. Poznań, P. A. T. Radio z Paryża: Dolega- s!-:o-nIatn*ec!t!, w którym mi wzór s 
j*-!sey z p. Tatkiem na czele odbyli kon-' Aaotryi toczyć się będą walki partyine. 

f -r neye z pitzedstawiciołami rządu niemie- 
ot.Ago, którym przewodniczył Simpson. W 
looRfcraLeyi tej przewodniczył L e r o n d.

Wiedeń. P. A. T. Wied-. Biuro koireap. do­
nosi z Paryża: „Matin** pi-ze, iż obecciie jar 
anem jest, że Stany Zjednoczone pozostawią 
Japonii pełną swobodę działania na Syberyi. 
Jest. to jeden z najbfcuflziej znamiennych 
punktów zwrotnych w hiBtozy-i. Obawa przed 
bolbŁOYzikmem tłaje Japonii pi^iwagę, któ­
rej nic mogła uzyskać ani w wojnie z Ro- 
syą, ani w cizAsie wiełkiej wojny światowej. 
Stnny Zjednoczone I Japonia staną się wiel­
kimi państwami leresowymfl Oceanu Spokoj- 

„Rownost" sprawę iccęo. Japonia odegra w ton si>osób znamien- 
ora* demckra.tvz3 .- !n* ro](? Europy, gdyż Syborya będaie 

dla Japonii tem. czem Kaaiada <Bfl. Anglii. 
Ogromne skarby ziemi olbrzymiego o-bs-zatru 
■umożliwią utworzenia nowego ogromnego 
p.Tiis-twa.

MASOY/A UCIECZKA Z RGSYI. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro donosi z 

Paryża: Rada pięciu wysłudmła na dzieiej- 
szem posiedzera-iu stwgwożtlaajia w sprawie 
masowej ueieczkf IndnoAM z po-Iuda. Sosyi 
przed bolśzewilraini. Rada uchwaliła zarzą­
dzenia, mające na celu pomieszczenie u- 
ęhodżeów.

ZWIĄZEK PRZECIW BOLSZEWIKOM 
Poznań. P. A. T. Radio z Paryża: Konfe­

rencja  przedstawicieli państw bałtyckich, 
mająca się odbyć w Sztokholmie, odroczoną 
zo-tala do 15 stycznia. Konferencja ta usta­
li zasadniczo punkty wspólnej akcyi ł.otwy, 
Estc-ndi i Kuriandyi przeciw bołszowikom.

także stajaoiwisko Komisyi Simsona, która 
pragnie wywalczyć specjalna prawa dla te- 
rytoryów plebiscytowych. Trudności, sta­
wiane przesz Niemców skłoniły paiistira on- 
tenty do jak  najściślejszego uisitalonda szcze­
gółów, dotyczących adminktancyi terenów 
plebiscytowych, jeszcze, puzed wejściem w 
życie traktatu pokojowego.

Obrady koaiicyi w  Pa ryżu .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi we­

dle „Corriere della sera" z Paryża, że kon­
ferencja prezydenta ministrów będzie trwa­
ła przypuszczalnie od 10 do 12 stycznia.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Rzymt dnia 3 b. m.: Prezydent ministrów, 
Nitti, odjechał dzisiaj przed południem do 
Paryża.

Wiedeń. P. A. T. W ied Biuro koresp. do­
nosi z  Paryża: Prezydent ministrów Clemen­
ceau przyjął dzisiaj po południu włoskiego 
prezydenta ministrów N itu‘ego i miał z nim 
dłuż<9 zą feonferencyę.

łliemcy a Liga narodów.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Diuno donosi z 

Fa-ryża: Według doniesień z Londynu, lord 
Robert Cscd oświadczył wczoraj na jc-cłnem 
zg-romai^zenriu, że na pytanie co do dopu­
szczenia Niemiec do Związku Narodów mu­
si się dać odpowiedź potwierdzającą. Ogólne 
bezpieczeństwo) nic na tsm nio straci, leca 
przeciwnie zyska.

Kredyt dla Europy.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 

z Hagi za „Nieuve Rotterdamsche Courant" 
z dnia 3 b. m., że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie udzieli pożyczek państwom euro­
pejskim, chyba tylko Aust-ryi i tym kra­
jom, w których panuje głód.

W ieleń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
dnia 4 b. m> wedle „Beriiner Tageblattu", 
że bankierzy amerykańscy, którzy przybyli 
do Berlina, oświadczyli, iż debaty w kon­
gresie waszyngtońskim co do udzielenia 
kredytu Austryi odnoszą się, jakkolwiek nie 
było to wyraźnie wypowiedziane, także do 
Niemiec. Udzielanie kredytu bouzia następo­
wało grupami.

Powstanie w Czarnogórze.
Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro koresp. do­

nosi z Waszyngtonu: „New York Harald" 
donosi z Paryża, że rząd cizairnogćraki ogło­
sił w Netńly, iż powetaiicy azamogóracy 
pod dowództwem majora, Leekawiera zaata. 
kowałł Serbów pnmiedzy Pcdgorieą i Tiszlą 
I resbiłl ścb lewe skrzydło. Serbowie cofioęfi 
się do All»anil jeden batelŁon. został pojma­
ny i rozbrojony.

który przy
pierwszych międzynarodowych kom.plika- 
ćyach nie będzie w stanie ochronić czesko- 
sJowackiej republiki przed miną. W nowym 
parlamencie czeskim znajdować się będzie 
50— 100 posłów niemieckich i 50 czeskich 
socyalnycli-deiiiokratów. Nie będzie to wobec 
' tego parlament czeski, lecz parlament cze-

' :,rs‘

JAK W CZECHACH KRADNĄ. 
Cieszyn. (Telefonem). Pismo „Straż Swo 

f :aawia:-o sprawę przejęcia adrmiLtrasYi ibody" donosi: Od chwili przewrotu zdefrau- 
Foziiańskieni 1 pm sach zachcanleh, fctó- Idowano lub skradziono na pocztach i kolc- 

*?• Niemcy mają odstanie Polsce. Rokowa-1 ja eh czeskich 120 milionów koron. Ameryka 
iria te zostały, jak wiadomo, zapoczątkował- i nie dopuszcza już przesyłek do Czech, po-

znowif zw ie R i;ą .
Poznań. P. A. T. Radio z Paryża: Louchcr, 

minir-ter dla odbudowy przemysłu, i I>utaf?ta,

Zja zd  miast w Warszawie.
Warszawa P. A. T. W  sali magistratu roz­

poczęły się vi niedzielę obrady trój dzielnico­
wego zjazdu raiasu óbraily pokiwają trzy 
dni. Zagaił poaiedaerJe p-rraea związlau Śli- 
wńa-ęBd. Pi-zewodinóczył wicewr. Ro-do. Spra­
wozdanie o dizdałałności związku za rok 1919 
wj'głoeił Teres. Do komisyi budżetowej wy­
brani: ChJamtaea, Śliwiński, Jankowski,
Pr.iaorsiki i Tor. Referat o statucie związku 
wj-głesił r. Pmeoraild. Iiarwsze 4 punkty 
statutu przyjęto. Dalsze piwekazano komi­
s ji. Dyskutowano nad Teferatem o odbudo- 
nio mias-t, miejsldcm ubezpieczeniu od ognia 
i -w sprawie oświatowej.
NOWY DODATEK DLA URZĘDNIKÓW.

Warszawa. P A. T. „ótonitOT PoM-:i“  o- 
jb s z a  rn-zjporaądzeuie ministra slcarlui w po- 
rozumicnoi z ministrem sprawieSiw-ości w 
sprawie pinzyznania funkeyommu-zom pań­
stwowym na ziemiach byłego soboru nustry- 
ackiogo nadzwyrcza.jnyeh dodatków Jo dyct 
i strawnego (iwymcgłódcenia diziennego).

ŁACINA ZAMIAST NIEMIECKIEGO.
Berlla. P. A. T. ^Dziennik bcrlińcld" do­

nosi, że ksiądz biskup cihehr.sld racom z ka­
pitułą w Peiplkiie zaprowadm obecni© dla 
Idoiykńw wykłady po łacinie. Dotychczas 
wykłady te odbywały się w języku niemie­
ckim, jednakże z chwilą, gdy dyecezya do­
stała się pod panowanie polslńe. wjddndy 
niemieckie zostaną zańiioniome na łacińskie, 
w tym celu, aby nio pot-nzeba było wprowa- 
dcać języka polskiego.

nowy cennik drukarski.
(Komunikat Związku Właśc. Drukarń Galicyi 

Zachodniej).
Rokowania ccnnikowo nie doprowadziły do

genera-lm-y sekretarz konferemeyi pokojowej, rezullatu z powodu nieustępliwego i nicpragną- 
iitlnJi gię w sobotę po południu do Leisnera, j ccgo zgody stanowiska, zajętego przez ddega- 
szefa u(veg;ieyj niemieckiej, który z pawedu tów robotniczych.
przeziębienia nio może opuszczać pokęfiU. 1 Na martwym punkcie postawi!© dalsze roko- 
Odbyli. oni z nim dlużzzą naradę w sprawie j wania ultimatum, przesłane Zmiązkowi przez 
wydania ♦nnterymłu poctowr-go i okrętowe- : Stowarzyszenie drukarzy w formie i treści 'Sta- 
g'0  przez Niemców. Z powodu istniejącej je- [nowczcj. Na pismo to postanowił Związek nie 
szcze różnicy zdań wymiana ratyfikacji odpowiedzieć i od dalszych rokowań się wstrzy- 
traktafn nte będzie mogła nastąpić aula 6  mać.

P r z e b i e g  u k ł a d ó w .  Od pierwszej chwili 
pc-traktacyi Związek zajął stanowisko jak naj­
bardziej przychylne żądaniom ekonomicznym 
robotników, pragnąc poczynić ustępstwa aż- do 
ostatecznej granicy, na którą pozwala kalksda- 
cya handlowa. Dlatego zaproponował odiazu 
75 proc. żądanej stawki podstawowej, a dele­
gaci, przekraczając u a własną rękę swój man­
dat, doszli przy układach do 85 proc. podwyżki. 
Jedna strona więc postąpiła o 85 proc., a dru­
ga po długich rokowaniach opuściła ledwo 1 0  

procent. Rokowania te, zamiast argumentów 
rzeczowych i objcktywnych, prowadzone były 
ze strony delegatów Stowarzyszenia w fonnia 
tak wrogiej i nieuznającej żadnych racji strony 
drugiej, że tylko z trudem udało nam się skło­
nić kolegów, biorących w nich udziai do za­
trzymania swoich mandatów. Maony wraź wie, 
ie gdybyśmy spotkali się z Członkami Stowa­
rzyszenia starszymi, spokojnymi i wytrawnymi, 
który h Stowarzyszeniu nio brak, bylibyśmy na 
pi&rwszem zebraniu doszli do zgodnego zała­
twienia sprawy.

K a l k u l a c j a .  Według ostatniego cennika 
irck arakiego, prz^jętago w Warszawie, mini­
mum robotnika kwalifikowanego wynosi mk. 
100 tygodniowo. Jest to według kursu dzisiej­
szego (110) koron 440 tygodniowo. Żądana pod­
wyżka 90 proc. od stawki dotychczasowego mi­
nimum koron 805 wynosi okrągło K 260. norce 
więc minimum ma wynosić K 565 tygódgiowo^ 
wonec ceny w Warszawie K 440.

Notorycznie wiadomem jest, że w Warszawie 
drożyzna jest o wiele wmksza. niż n cne. Pła­
co więc o 40 proc. wyższiy na prowincyi, c ii 
w najdroższem i najwickszem środowisko, 
w stolicy, rausza być ancmlią.

Dotychczas ratował kalkulację naszą paiiier, 
który by! tańszy i l^riszy, niż w Królestwie, wy­
równywa? więc różnicę Gony rrodukcyi lepszmn 
wykonaniem i wyglądem. Obecnie ■wskutek spa­
dku waluty, wskutek zamknięcia granic i bra­
ku papieru za granicą, nabycie nagi ero tam jeei 
wykluczone. Niewielka prodnkeya Królestw* 
nie może nastarczyć zapotrzebowania i wskutek 
tego ceny papieru w Królestwie idą niepomier­
nie w górę. Drukarnie małopolskie, sprowadza­
jąc papier ten po wysokiej eonie przewozu i od­
stawiając gotowy produlct z powrotem, nie są 
zdoln9  do konkurencji z tamtejszą produkcyą. 
Cóż dopiero płacenie robocizny o 40 procent; 
droższej! Grozi więc Małopolsc© nietyłko zam­
knięcie produkcyi Ula Królestwa, ale odpływ 
stąd robót miejscowych, gdy je tam wykonać 
możne taniej i na tańszym papierze.

Zdawałoby się, że w tych OkoF "znońciacl po­
winno było dojść do porozumienia przy ocenie 
wspólnie drukarstwu naszemu srożącegc niebee- 
plcozeństwa. A jedrak wszystkie powyższe ar- 
gomenty wyczerpaliśmy w d^kusyi, lecz nie 
doczekaliśmy się żadnego zrozumienia ze strony 
przeciwnej. Wina zatem zerwania układów i wy 
wołania strajku ule leży po naszej stronie. Uczw. 
niliśmy wszystko, nby tonrn zanohlcdz, a przy 
równic dobrej woli ze strony drugiej, byłoby_ 
niewątpliwie doszło do zgody.

R o m a n  F e r e k ,  sr-krotars Związku właSe. 
drukarń J ó z e f  F i l i p o w s k i ,  przcwoduL 
czący Z w. Wł. f obrad crarak owych.

P. S.) Pensya tygodniowa zoroca maszyno- 
w«ro przy d Jenniku wynosi obecnie 1.181 kor., 
dziennego 203 koron tygodniowo. 77

!Viyd!o angielskie ds p r a n i a
igołora P e r f c i a r r r a

J. llS illf f l i SU Rfefi5w.pl SfflRisB 2.
EHBBagswagagg5ła?i3agsasga.~znBEKaE8agEiM8

SALON DZIEL DUDKI
K ^ a s c d w ,  Śwr. JftK A  3 .

Hlsfm Nr 2.
poleca obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
g;a<«aj3gł.iw  1 w 1 "i

J Ó Z E F  Ci-IU!
«SłL>5 3 ietr.i inży.-Jsr pirmy L Zi-kr.l; rtói T. 

L‘yr:ktor Tscrjnóg w Sar.otu,
przeżywszy lst 43, dl.!;.,.ta-j a c-ęi-Łie/ cho­
robie,* opatrzony Swięty-rd Saicrrmcstsmi, 
zasnął w Fauu dnia 4-go stycznia li>2u rok a 

w Fnbiwfc.
Wyprowadzenie zwłok z kSj-lłcy ns cmentarzu 
ua rniejsee wiecznego rpoczynku ąp-jtąpi we 
środę dala 7 b. m. o godzmic 3 o p jb.iG.iLV 
na który-to suictuy obrzęd zaprasza Rada 
Zawi&Uowcza Firmy L. źkelcniewski T. A.

NABD2EHSTW0 tklfsMZ
©dprawionem zostanie we rst .irlck 8  b. m. 3  
o godzfaic 9-tej rano w kościele parafialnym || 

św. Mikołaja. ’ 9
Oiobnyeb tawkdomiefi roujlsć się u!* kęJd*. I

Tranzaksy-a bankcare i głełćawa przeprowadza 
Dom bankowy LeaitoMa B ra n d sia ften  i Ski

tSrakćw, iCwisaSIeŁa <8 9, T-J. 32.
ssBesr,.v csir»s.^r?aE.' isukmk: : *arzizesHSŁ: • -arna

KURSA G IE Ł D Y  K R A K O W SK IE J
z duia 5 styczn a 1S30

stycznia. Zwłoką potrwa, prawdopodobnie
dwa dni. Do opóźnienia tego pozy czyn i a się następujące:

Do powzięcia tej decyzji slilotily nas powody

Wa l u t y*
Marki (>e:*kie . [nl*'ai*ek> . . . . 
Kuble c»r*kic e> tet rb I, se>l .

.  „ drobus .,  deiasliit .

G fi ST. H* tntne-
aik.^#
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iszkień artystycznych i mozaiki
j § l a
O  w  K r a k o w i e ,  Z ^ i f i u n f a  H r a s S i & s k f i e a a  5 3  f i  a

w ykoassj©  w s z e lk ie  o s z k le s i ia  d o  k e -  
£ c io ł6 w  p o  m o ż l iw ie  maJssMsuyeli c e ­
n a c h , r e p e r a c y e  w itr a ż y  I o sa k le ia , 
s is z k o d z o n y c h  w s k u te k  d z ia ła ń  wo*  

ie im y c lL .
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JE B Y N E  !IAT®LICKIE

Ministerstwo Poczt i Telegrafów
ogłasza dostawę w droizo ofertowe] na

70.0G0 slupów telegraficznych
z odziomków drzewa zdrowego, 

isosnowego, okorowanego, cięcia zimo­
wego o wymiarze: 15

40°/j ofólaej Uui"i 7 re. dług. 1 15,16 ea śred. wierzch,jł.

ROMUALDA FELDMANA w Krakowie, przy alicy Mlkofalsfclej l
Pn.2woz met we w łasnych wozach meblowych z wszelką gwaranoyą, do wszystkich miast w Z’oIsce i zagranicą, p o  CSS&iSsJ fcah&ar-SSsW - 
» ^ ,LcJ l ^ aŁV’wai ' ^ _ na ko,cJ 1 * koleó załatwia formalności cłowe i kolejowe, równie* na w yw óz i przyw óz. W łrsne m.nmzvnv lm varowa c 

Wr. 3 5 8 3 .  =  -  -- - '-7 L------ . _=== == D LA  PfSZESFS&LiUASlfC&S Ś lg  P P .  ©;GŁS8&K«5'

.Nr. 6^

57£ift;

*0*/o
30%

3%
•0-5n/e

8 ,  
9 .  

H  .
12 .  
18 _

15.15.17
15.16.17 
16,17. l i
17.18.19
17.18.19

ŁyDaiauIa być I na rnfclejszo płrfye, rai-
: KM lej jedaak 55 0 eztu-.

Dostawa ma nóffąpić pr;?d 1 szym TOetriŚ 1029 r. 
-do stscyi kolei aorm.ttfto torowej w pobiiiu lasu.

Oferty pkcwne s ; odaaier.i terminów i biejsc do­
stawy, naisżyeie oatcniplowar.e v/r?z z po!:'.viłowaj 

rafem oa złożone w Glówaej Kasie Ministerstwa Poczt 
:| Teiegrsfów, w^jlędnie w Kacie miejscowego Urzędu 
ip o cz to w rg 5% wadyum oferov.ansj kwoty, w go­
tówce lab papierach proc««łjwych, gwarantowanych 
przez Rząd, h s le iy  w nieść d o  dnia 15*30 sty­
cznia 10"O r. do godziny 12 tel w południe, 

•W zamkniętej kopercie, pod adresem Wydziału XII., 
a  oapizetn: .Cierta aa słupy telegraficzne do konkursu 
.■a dx!eń 15-go stycznia 1920 r.

Cany mają być za sztuzę, stosownie do wymiarów 
\wrzz z dostawą do atacyi kolejowej.

Warnnki techniczne przejrzeć Bieżna w Wydziale 
DCil-tjm Ministerstwa Poczt i Telegrafów, pokój Nr. 4.

T

! „AU f 0-STAR” J S f  *!
I  Telefon 30E--0B- 4K1 i, • •
|M n m y  c b e c i i e  n a  s k ła d z ie ;  

p ie r w s z o r z ę d n e  p r e a s z y jn o  s z w e d z k fo  j

jj tokarnie, fryzerki i rew olw erki.;

Zdalnego inżyniera
3  działu budowy maszyn z doświadcze­
niem w przemyśle drzewnym i maszynach 
tdo obróbki drzewa służących przyjmie zaraz
Pclstie Zjednoczenie przemysłowo - leśne

Spółka z ogr. odp.
Kraków, Rynek główny 29, f. p.

Zgłoszenia tamże. 4974
■temdantnra 7 Dyw. rierh. L. IKS/IYa,
(.Ogłoszenia zapotrzebowania artykułów loożjwozjcb.

■ntendantu.* 7 dywizji piechoty Kra'.< r, Kowary 
Sobieskiego, zsknoi natychmiast« lęktzą ilość żyta, psze- 
ia!cy, grecku, ferolt, krup, kaszy, owsa t  d w ładun- 
Dcath caiiwagonowych. — Oferty s próbkami uprasza 
.alę przesłać pod powyższym adresem. 4W98

Samochód
azeicio osobowy „Staewer* 28 HP. do sprzedania. — 
lOglądać w Krskowie ulica czkolna 64 -Oferty akła- 
tdać w zapieczętowanych kopertach: alica R.drwił- 
łłowaka 8 — Likwidacya b. Oddziału Hendlowego, 

pierware piętro. 18

Parcele budowlane
<3o sprzedania, o łącznym obszarze 2.880 
rsążni, w Krakowie, D i. XIV. (Nowa Wieś 
N arodow a). Cena 160 K za sążeń. Wiadomość 
tul. Mikołajska 11, II. p. od godz. 1—2. 22

F  Ir o n  fi m i  a  Don3 -,a ha!̂ 9 i przemysłui . i l  J I S U l i l i a  w Krwkawie, Banajewski-go 2.

Kupuje i sprzedaje: S & f c / . f t
ikspustę, faso'}, fi.aefr kaczą, btraki, ncrchcw, sierr j, 
«<ana i wszelkie crlykuły spożywcze.
H o s ł '  * ^ 7 9  1 Wapna rr a* budswlcr.s I niwa. ows 
U U o l a i l ć f i  ■ w ł, dmkaeii rMjerewyoii. 
P r 7 V i r m i ta  ■ Pizc-stawieisYSfaT, eraz do kartiso- • iŁ jJ I I I il jC . v3i 3-rzadaży wszelkie tewary, ma- 

,ątkf ziemskie, kamieniec, iut<treea 
hsndiswe pr,-nt"r'fiwa i Ł p.

L o k u j e :  u

i i

U. 2.77U.

W imieniu Republiki Polskiejf
Sfjd powiatowy w Zatorze wskutek wniesionego 

oskat tenia przez faniicyonjryusza Prokuratoryi, jako 
orkariyciela publicznejj w obecności tego, a w nie­
obecności o^iiaiitatj na wolności zostające], po prze­
prowadzeniu w dniu dziaiejazym rozprawy głównej na 
zasadzie wnioa'cu oskarżyciela publicznego na nkarania 
orzcU:

Frą iii Frciniifa L'ebermann, lat 20, ar. w Nozko- 
wicacn, przyn. dtte, rellgil meji azowej, wolna, przy 
rodzlcact, czyta i pisze, zamieszkała w Chrzanowie, 
(óiica Mosesa i Anny, winna Jest, te dnia S-go nnrea 
1919 r. na tsrgu w Zatorze przy zaknpnie orzedmio- 
tów zapotrzLóowJtnia. a to masła I sera, które chciała 
dalej }:orb,'ć, ofiarowała cenę wyiszą od cenv usta­
lonej urzędownie, a to po ”0 K, 9J K za 1 kilogran, 
przeu co popełniła przekroczenie a § 21 cea. rozpo- 
ẑ ądziiR a z dnia 24-ro marca 1917 r. L. 131 D ł u. o. 
r  za to akazaną zostaje w myśl ttzoł p sra grata przy 
zastosowaniu § 266 u. k. aa karę ó 'eslęciodniowe^o 
aresztu oraz na grzywnę vr kw&cie 1.000 koroa Skar­
bowi Polskiemu zapłacić się mającą ■ tern, te w ra­
zie Jej nieściągalności dalsza kara aresztu dwudziesto- 
dniowego wykonaną zostanie, licząc po 57 K za dzird 
aresitn, po myśli § 43 regoi roap-nądzeHla na prze­
padek uzyskanej ze sprzedaży skonfiskowanego nusła 
I .ara kupaa w kwocie 6C0 K na rzecz Ska bu Pol­
skiego — dalej go myśli § 4ó powyższego rozporzą­
dzenia n- ogłoszenit ninh:jszego wyroku w miejscu 
zamieszkania oskarżonej, a to w Chrzanowia przoz
frabiiczue ebwieszerznie go w urzędzie gminnym oraz 
•dnerazewe g# ogłe szenis w dziennikach .Głos Na­

rodu", ,IUustrcw£cy Kurytr Codzienny" I w tygodniku 
.Piast", wreszcie po myśli § 329 p k. ba zwrot ko­
sztów postępowania karnego,

z tern, Ze wyrok ten został wskutel. wniesionego 
odwołania przez o-k-rżoną wyrokiem Sądn okręgo­
wego jako apelacyjnego W Wadowicach a dnia 2 lipca 
191J r. BL 472/19/4 zatwierdzony

Zator, dnia 8 grudnia 1919 r. > 71
Sąd powiatowy Oddział II.

Czapklswlcz w. r. (M. P.) Malinowski w. r.

G O S P O D Y N I  »
w średnim wieku, inteligenta*, uciciwa, pracowita, sna-
!ą a się na ituchni i gospodarstwie wlejrkietn, z do- 
>remi świadectwami, szska posady sam< istnej gospo­

dyni, najchętniej ni plebanii. Zgłoszenia Maryla Kowa- 
esek w Krayżaaowikach /dwór), p. Iłża (ziemia Radomska).

D. 5T/19.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd pow iatow y w Zatorze w skutek oskarżc- 

u ia  w niesionego p rz rz  funkryoaaryusza P roknra- 
to ry i Państw a juko oskai życiela publicznego prze­
ciw  H enryków . B ronnerow i o w ystępek  lichw y, 
w  obecności funircyonaryusza P rokurato ry i P ań ­
stw a jako oskarżyciela publicznego, oskarżonego 
na w eln  -ści zostającego H enryka B ronnera i obroń- 
n r  Dra Gro 1 'go po przeprow adzeniu  w  dnin  dzi- 
sfajszym  ro .p ra w y  głów nej na aasadzie w niosku 
oak irfyc ie la  n a  ukaran ia, o rzek ł:

O skarżony H enryk B ronncr lut 83, u r. B tb l- 
ec, przynależny do Spytkow ic, w yznania mojżeszo- 
wego, knpiec, czyta f  pisze, bez m iją tk n , zamie­
szkały  w O św ięcim iu, uL Jagiellońska Nr. 114, syn  
ulg. Isaaka 1 Maryi ze Scbóngutów , s iu ty ł przy  
64 p. p. dwn m ie lą c e , 5 ro  dzieci i to n a  na u trzy­
m aniu , karany 8 dniow ym  aresztem  — w inien  jest, 
t a  w Spytkow icach w  r. 1916, 1917 ł  191* r. w y­
korzystu jąc zpow odow rne sianem  -m jennym  n ad ­
zw yczajne stosunki, żąda! za orredm io ty  zapotrze­
bow ania a to za nici po 24 K i 30 K za szpulkę, 
a  ■saiem w idocznie nadm iernych cen, p rzez co p o ­
pełn ili przekroczenie z Jj. 29 ces. rozporządzenia 
z 24 me.rca 1917 L. 131 dz. u. p. i za to  fkazany  
zostaje po myśli §. 20 tegoż ro zp o ^ ed z en ia  przy 
zastopow ania g. 266 uk. t §. 266 ak. na karę a re­
sztu dziesięcio iniowego, o raa aa  grzywnę w  kw o­
cie 10 10 K na Skarb Państw a Poiskiegc zapłacić 
cię m ającą, z tom, £e w razie  nieśniągnlnośei, kara 
areszto  dw udziestoduiow ego w ykonaną zostanie 
licząc jeden deień aresztu  po 5t‘ K po m yśli §. 45 
tego rozporządzenia na ogłoszenie n in ie jszego 'w y- 
ro k a  w m iejscu  z a m i1 s ik a n ia  oskarżonego, a to  
w  Spytkow icach i w  O św ięcim iu, przez publiczne 
obw ieszczenie go w urzędzie gm innym  a nadto

tednorazow e ogłoszenie go w  drzem likach „Glos 
Iarodu“, „Hnstrow any K nryer C odzienny" oraz 
w  tygodniku „Piagt“ w reszcie po rayślt §. 309 p .k . 

n a  zw ro t kosztów  postępow ania  karnego.

X tu m -  że w skutek w niesionego odw ołania, p rzez 
oskarżonego, Sąd okręgow y w W adowicach jako 
Sąd apclacyjnw w yrotńem  16 lipca 1919. BI. 48 /19. 
zm ienił w yrok  1 tnsłancy i o tyle, źe ze w zględu 
na karę  orzeczoną ju*! ■ r apruw ie te soż  oskarżo­
nego do L. Vr. 1100/17 zniżył I arę  a r r ;z tu  do 3 dni 
i dodaikew ą grzyw nę w  kw ocie 800 K na r z e r i  
S karou Polskiego p.^z^paść m ającą, z .er.t, że w ra ­
zie nieściągalności tej przy w ny, areszt przez 10 dn i 
w y k o n an y n  będzie przez dalsze 10 drt.

2^tor, dnia 16-go gradnia 1979 r. 70
S;d powiatowy Oddział III.

Cz ipkfiwlcz w. r. (M. P.) l9aliao#ski w. r.

i ) ? Of

TOWARZYSTWO dla PRZEO 
GÓRNICZYCH TEPEGE S. Ab Matnia
uchwaliło na swera, dnia 29-go listopada 15119 r. odbytem N ad z wyczaj r.e m Walnei^ 
7 gromadzeniu, podwyższyć, pod zastrzeżeń‘em uzyskania zezwolenia rządowego, ka. 
pitał akcyjny,, w y n o s z ą c y  SC 5 ?0®©.©0© o  k w o tą  K  10,0G © '.® 00 di-bni. 
wypuszczenia 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych akcyr II. emisyi po K l.OCG 
imiennej wartości.

«a tej zasadzie przystępuje ^Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania ze­
zwolenia rządowego do

p o d w y ż s z e n ia  k a p it a łu  n a  K  1 5 >G O .G w u
sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 1.000przez emisyę 10.000 

imiennej wartości.

W ARUNKI EMISYI.
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się pra*ro plcrwszaóstica źo pabam 

nowych akcyi z tem, że na każdą ledną starą mogą pobrać jedną nową akcyę; pi*awo 
poboru wykonane być musi najpóźniej do dnia £§-g® gradnia 1619 r. pod rygorem 
utraty tegoż prawra.

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla akeyonaryuszy, wykonujących prawo poboru 
K 1.250, zaś dia nowych K 1.500 za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowera zgłoszeniu naloty uiścić gotówką 
całą cenę kupna.

Snbskrypcya zostaje zamknięta 7, dniem : 1 5 -g 6  stycJŁEkla StfS,© r . i po 
tym dnia dalszych zgłoszeń się nie przyjmuje.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Cyrekcya Towarzystwa do czterech 
tygodni po zamknięciu subskrypcyi, według swego uznania.

Nowe akcye wydane będą za zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczone 
wpłaty względnie uwiadomienia o przydziale akcyi.

Na wypadek nieprzydzielenia akcyf Towarzystwo zwróci do dnia 15-go lutego 
1920 r. wpłacone kwoty wraz z narosłe mi 29/* odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od dnia 1-go stycznia 1920 r. 
na równi ze staremi akeyan.i.
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D O W  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N

H. SIEROSZEWSKI
Spółka z ogr. orfpow.

Ma a k o w ź c , tsl. ! w j a  faslka. 4 3  =w k l

załatwia wezeftis inieresa wchodzęt£ w zakres bankowości.
GoĆteSfti? urSA^IOWO od godz. 9- ie> do 1-sze] przed jpeŁ 

oraz od godz. 3-cicj do 6-tej po południu. 43^ ,

lada™ sisISł parcel; tetolaaj
b‘«c obdłnteaii, aa Zwienyńcu, pny ul'qr SoŚL-iuszki SU 
I piękną resitką Jworu, z . bszji em około 8 morgów pola 
s pałacem I licznymi budynkami gospodarczymi, na pr «- 
cypatnem miejscu w Kobierzynie, bez obłnżsnia,obecnie 
w dzierżawie prr.ąz wojsto. Nadawałoby się wyśmienicie 
■a laorykę wyrot ów gipsowych, ze wrg.ędu jego ogrom­
nych tam pr ładów. Poczta, stacya ciężarowi 1 kościółek 
w julejscti. Wiadomość:, Antoni Wolny, Słotwiua. bi

NAUCZYCISLKA
wychowawczyni z b. dobr. 
rekom, udzielająca grunto­
wnie początków poszukuje 
odpow'ednia.70 miejsca,

Oferty proir.ę iwrćclć: Kr«- ków. ulica To aa si a L. 20 i, W WySJWłka. 68

dla
= W siżias
Konaumów, Kóiok rolrr-

Cbustki rvełn'"n-, pledy, szy­fony, zefiry, płótne kolorowa, poń< -rei skarpetki pó ce- nack hurtownych poleca 
I . Zwallńakl 1 Sita b r a ­
ków , ul. B atorcg* 6. 67

'jf t\m Masnoria q tis
uprasza Kramarz zwiedza­
jący miejscowości odpu­
stowa c łaskawe zgłusze­
ni* celem zakup, wani*
tychże dia odsprzedaży.
0 zgłoszenia prosi sprzcjmlo do Adm. .Olrsu Narodu" pod ,Gw'.i iir ifC* Krakłw. IG

SANKI1 wózki nov. e na resorach 
do sprzedania w pracowni 
powozów Piof a Bielaka 
K-aków- Podgórza, ulica 
Kalwaryiaka 76, 86

N tt  Tmjstwi FliW f i  C.
r  Krakowie. Sławkowska 1

• — poleca 4b

paszę maiasową
jako doskouałą karm ę dla koni i by­
dła, v  ładunkach cało wagonowych.

~a.m(iu'ienia pm b iD je ilą di 
natychmiastowego wyKuhimia,

jn -n s s im s sa M r

Stary Rynek 73—74
ułatw:a firmom handlowym, magistratom, instytucyom 
a^rowizacyftiym oraz osobom prywatnym w s z e l k i e  
w y p ł a t y  z Neto polski do Poznania
I dsIsinPt hylfig© satre ru pruskiego,
uskuteczniając przekazy w  markach na zasadzie wpłaconych kw ot 
w  waiusia keronowej na własne konta bankowe w bankach mało­
polskich po korzystnym  kursie przerachowania i bez prowkzyi.

Załatwia wszeSkis interesy wzakres bankierstwa wchodzące
jako to =

przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia zło­
żenia kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in­
kaso frachtów i t. p., przyjmuje subsLryocye i wpłaty 
na aiteye powstających w Wie^kooolsce polskich przed­

siębiorstw akcyjnych.

W ł a s n e  k o n f s  b a n k o w o :
Basak 'P rzem y sło w y  w e  L w o w ie , B a n k  P r z e m y  s ło w y  FiSia  
w  K r a k o w ig , B a n k  d la  H a n d lu  i  P r a e m y s ln , O d d z ia ły  w e  

L w o w ie , S ta n is ła w o w ie  i  D r o k o b y c a n .
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Drukarnia -Gitsu Narodu“ 3? KfaJiOyrle, pod zarządom IL Pfc.ka.


